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ŚWIAT SIE ŚMIEJE 


Obecnie cały świat się śmieje do upadłego z pierwszej rosyjskiej kemedji mu- 
zycznej p. t. „Świat się śmieje” która jest niespotykalnym w kinomatografji. 


jwspanialszym i najpię= 


Podniosła uroczystość polska w Kijowie 


Odsłonięcie pomnika poległych żołnierzy polskich 


KIJÓW. — W dniu Święta Naro- 


: dowego odbyło się na cmentarzu ka- 


tolickim w Kijowie uroczyste poświę 
cenie i odsłonięcie pomnika brat- 
niej mogile żołnierzy polskich, po- 
ległych w czasie walk pod Kijowem 
w roku 1920. 

W uroczystości wzięli aj by 
cownicy konsulatu generalnego 'R. P 
z konsulem generalnym KarszośSied 
leckim i wicekonsulem Kurniekim na 
czele. Na uroczystość tę przybyli i 
Moskwy p. 0. attache wojskowy | 
Harland i moskiewski korespon ni 
P.A.T. Otmar-Berson. Po nab 
„stwie konsul generalny Karszo- Sed. 
lecki wygłosił podniosłe przemówie- 
nie ku czci poległych bohaterów, * 

Pomnik w kształcie krzyża z napi- 
sem „Ku chwale Ojezyzny* ozdobio- 


- Stawki opłat w porcie. | 
-gdańskim zrównane 


' z gdyńskiemi 


GDAŃSK. Rada portu w Gdańsku 
zwaloryzowała z ważnością od dnia | 
2 maja t. zn. od wczoraj obowiązu- 
jące dotychczas stawki opłat, pod- 
wyższając je w tym samym stosun- 
ku w jakim został zdewaluowany 


gulden gdański. W ten sposób staw-| 


ki te zgodnie z umowami polsko- 
zgdańskiemi ponownie zrównano z 
opłatami, pobieranemi w porcie 
gdyńskim. . 


w górach trwają opad 
śnieżne ma 


KRAKÓW. — Pogoda utrzymuje 
się nadal chłodna. W górach trwają 
dalsze opady śnieżne, 

Zimno i śnieg spowodowały zna- 
czne szkody w ogrodnictwie, szcze- 
gólnie ucierpiały kwitnące wiśnię i 
czereśnie, 


k 
flowach 


— Z Rabatu (w Maroku) donoszą, że 
grupa włóczęgów napadła na auto cię- 
żarowe i autokar, Napastnicy rantli 
śmiertelnie szołerą i zabili 4 tuziem- 


, 


— Dwa samoloty wojskowe Pora tis 
się w powietrzu ponad Strassoldo, (Wło- 
chy), wybuchł pożar, w którym spłonęły 
samoloty a Fr piloci ponieśli śmierć. 

— W sąs AC te z Polską pow. 
stowżymickim na Bukowinie wybuchła 
groźna epidemja szkarlatyny, która ob- 
jęła kilkanaście wsi. 

— Fala silnych mrozów ogarnęła nie- 
które części Jugosławji, a głównie Czar- 
nogórza i Bośnię, gdzie spadły śniegi 
„pokrywające ziemię na wysokóści 30 cm, 


— W chwili, gdy premjer MacDonald | 


przybył na wystawę w akademii królew- 
Śkiej w Londynie zawaliła się część 
aano achu. Straty są wyłącznie 
materjaln f 

-W Litóakodi (W SŁ ee hu- 
fagan z piorunami pozbawił życia 11 o- 
sób, rany odniosło około 50 Dn 


ny jest emblematem orderu „Virtuti 
Militari“. Na cmentarzu pochowa- 
nych jest 114 poległych żołnierzy, 
przeważnie z pierwszzj dywizji le- 
gjonów. | 


Wieczorem odbyło się w konsula- 
cie generalnym R. P. przyjęcie, na 
które przybyli przedstawiciele władz: 
sowieckiej republiki ukraińskiej i 
miejscowego społeczeństwa. 


Pionkow "Tomaszów Radomsko, niedziela dnia 5 mają 4985 rX JA niedziela dnia 5m 


IK PIOTRKOWSKI 


= = Gedzienne pismo polityczne i gospodarcze 
Adret Redden i Patist aoh PURON Trybunalski, ul. Stow aego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


W rolach głównych: 


l. ORŁOWA, I. UFIESOW, F. 
KURICHIN i M. STRIEŁKOWA 
Reżyser P. ALEKSANDROW 
Kompozytor J. DUNAJEWSKI 


Cena 10 grosy 
Rok XXI 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 
ramountu 


Święto Narodowe 3-g0 Maja 


Przebieg uroczysłośii w Warszawie 


Wczoraj w dniu Święta Narodo- 


O godz. 10-ej rano w katedrze św. 


wego 8-go Maja stolica przybrała | Jana odbyło się uroczyste nabożeń- 


odświętny wygląd. Gmachy państwo- 
we i domy prywatne zostały udeko- 
rowane flagami o barwach narodo- 
wych. 


Irtęgioie ziemi na granicy torecko- wiece 


500 osób zabitych — 1200 rannych 


ANKARA, W prowincji karskiej 
na granicy rosyjsko - tureckiej sil- 
ne trzęsienie ziemi zniszczyło 15 
wsi. Dotychczas stwierdzono śmierć 


200 osób. Zachodzi obawa, że licz- 


STAMBUŁ. Ofiarą trwającego od 


ba ofiar śmiertelnych jest większa.| 24 godzin trzęsienia ziemi w obwo- 
Liczba ranionych przekracza 500 o-| dzie karskim padło 500 osób zabi- 


sób. Wstrząsy podziemne trwają. 


tych i 1200 ranionych. 


Przeciw polityce gospodarczej Roosevelta 


Wypowiedział się Kongres izb Handlowych SŁ Żjednoczonych 


WASZYNGTON. — Kongres Izb |i przeciwstawił się uchwalonym już 


Handlowych St. Zjednoczonych wypo 
wiedział się przeciw rozwiązaniu pry 
watnych towarzystw akcyjnych, wła- 
dających instytucjami użyteczności 


| publicznej. 


Kongres wypowiedział się przeciw 
obowiązkowości przepisów N. R. A. 


przez izby ustawom o ubezpieczeniu 
od bezrobocia i o emeryturach ro- 
botniczych. U 

Sekretarz stanu Hull bronił wobec 
kongresu izb polityki rządu, wska- 
zując, że bynajmniej nie kontrola 
produkcji tamuje rozwój handlu za- 


Senat SE. Zjednoczonych przeciw temid 


WASZYNGTON. Potwierdzając| denta Roosevevlta do dokonania Wy; 


swój ujemny stosunek do rewizji| równania tych długów. 


długów wojennych, senat odrzucił 


/W dyskusji senator Mącadoo, se- 


dziś wniosek, upoważniający prezy-| kretarz stanu do spraw skarbu w 


granicznego St. Zjednoczonych, ale 
interesy prywatne, które udarem- 
niają wysiłki rządu zmierzające do 
obniżenia barjer celnych przez trak- 
taty handlowe. 

Stanowisko zajęte przez izby han- 
dlowe w niczem mie wpłynie na zmia 
nę polityki rządu, (PAT), 


iligów wojennych 


czasie wojny, wyraził nadzieję, że 
długi wojenne będą zapłacone. 

Odrzucenie wniosku nastąpiło 
nieomal jednomyślnie, 


Pakt francusko=sowiechi 


nie zwiększa zobowiązań W. Brytanii wobec Niemiec z tytułu Locarna 


Oświadczenie Sir John Simona 


Gmin w odpowiedzi na zapytanie 
Herberta Samuela, który żądał wy- 
jaśnień có do zobowiązań brytyj- 
skich, wypływających z Locarna po 
podpisaniu paktu francusko-sowiec- 
kiego sir John Simon oświadczył: 
Przypuśćmy, że pomiędzy ZSRR 
a Niemcami wynika zatarg i przy- 


LONDYN. — Wczoraj w nie 


'puśćmy, że Francja idzie z pomocą 


ZSRR., wkraczając do Niemiec. 
Zachodzi pytanie, czy pociąga to za 
sobą automatycznie pomoc W. Bry- 
tanji dla Niemiec? Odpowiedź na to 
pytanie jest przecząca. Jeżeli Niem- 
cy zaatakują Z.5,R.R. i Francja pos- 
pieszy Sowietom z pomocą, atakując 
Niemcy, Locarno nie zobowiązuje 
W. Brytanji również i w tym wypad 
ku do przyjścia ż pomocą Niemcom. 
Aby Niemcy nie mogły od nas ni- 
częgo żądać w myśl traktatu locar- 
neńskiego, trzeba, aby pomoc Fran- 
cji dla Z.8.R.R. odbywała się zgod- 
nie z postanowieniami paktu Ligi 
Narodów, a mianowicie zgodnie z 
art. 16 paktu i par. 7 art. 15 paktu, | 


wymienionemi w pakcie locarneń- 
skim. Wszystkie postanowienia pak- 
tu francusko-sowieckiego s4 podpo- 
rządkowane wymaganiom traktatu 
łocarneńskiego, a przeto zobowiąza- 
mia brytyjskie-po zawarciu paktu 
wzajemnej pomocy między Francją 
& Z.S,.R.R. mic a nic mie wzrosną w 
stosunku do zobowiązań, płynących 
z paktu łocarneńskiego. 

O zbrojeniach lotniczych Simon 


p 


Ratastrofulne mrozy 
na Węgrzech 


BUDAPESZT. Mrozy, które 'ub. 
nocy doszły na Węgrzech do — 7 
stopni C., spowodowały liczne szko- 
dy w ogrodach owocowych, warzyw= 
nych i winnicach. Mimo, że w oko- 
licy Kecskemet, w centrum upra- 
wy owoców południowych, palono 
nocą liczne ognie, chcąc w ten spo- 
sób uchronić drzewa i winnice od 
zamatznięcia, nię zdołano zapobiec 
szkodom, 


powiedział: Rząd brytyjski był po- 
informowany, że wspomniana przez 
kanclerza Hitlera równość sił lotni- 
czych niemieckich i brytyjskich o- 
znacza, iż pierwszolinjowe siły lotni- 
cze niemieckie wynoszą mniej więcej 
około 800 do 850 samolotów, nie li- 
cząc jednostek pomocniczych i spe- 
cjalnej rezerwy, ale wliczając da 
sił brytyjskich samoloty znajdujące 
się poza Europą. 

W czasie naszych rozmów berliń- 
skich z kancierzem Hitlerem zda- 
wąło się, że na tem polega całkowi- 
ty plan Niemiec, a nie początek sto- 
pniowej rozbudowy lotnictwa. Kan- 
clerz Hitler, jak zdawało się nam, 
chciał nam dać do zrozumienia, że 
byłoby: niesłusznem wysuwać pewne 
żądania, a potem je zwiększać i wy- 
suwąć nowe zagadnienia. 

Wreszcie Simon wspomniał, że gdy 
zapytał wówczas kanclerza Hitlera, 
czy Niemcy wrócą do Ligi Narodów, 
otrzymał na to odpowiedź pod wielu 
wzaledami rozczarowującą, 


stwo, celebrowane przez J. E. ks. 
kardynała Kakowskiego w asyście 
licznego duchowieństwa. 

, Na nabożeństwo przybył P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
Domu cywilnego i wojskowego. O- 
becni byli: ezłonkowie rządu in cor- 
pore z p. premjerem Sławkiem, mar 
szałkowie Sejmu i Senatu, korpus 
dyplomatyczny z J. E. ks. nuncju- 
szem Marmaggim na czele, prezes 
N. I. K. gen. Krzemieński, pierwszy 
prezes N. T. A. dr. Hełczyński, pod- 
sekretarze stanu, generalicja z wice- 
ministrami spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckim i gen. Sławoj-Skład- 
kowskim, posłowie i senatorowie, 
attaches wojskowi państw obcych, 
przedstawiciele władz administra- ' 
cyjnych, wiceprezydenci miasta st. 
Warszawy. W stallach zasiadło wyż- 
sze duchowieństwo. 

Świąiąynię wypełuiły: Hamy pubN- 
czności. Po nabożeństwie odśpiewa- 
no „Boże coś Polskę“. 

Odprawione zostały również uro- 
czyste nabożeństwa w świątyniach 
innych wyżnań. 

Al | 

W całym kraju i w licznych ośrod- 
kach polskich zagranicą odbyły się 
również podniosłe uroczystości Z o- 
kazji Święta Narodowego. ; 


Dziennikarze estońscy 
w Warszawie 


Wezoraj o godz. 6 m.'35 pociągiem 
wileńskim przybyli do Warszawy 
dziennikarze  estońscy: Kitzberg, 
Velner, Rahnuld i Tammer. 

Na dworcu powitali gości estoh- 
skich przedstawiciele poselstwa 
estońskiego, wydziału prasowego 
M. 8. Z. oraz. członkowie komitetu 
polskiego porozumienia prasowego 
polsko-estońskiego. 

W ciągu dnią dziennikarze estoń-- 
scy zwiedzali miasto, poczem wie- 
czorem obecni byli na przedstawie- 
niu w operze. 


Duleki Wschód Interesuje 
się polskiemi wyrobami 
przemysłowemi 


DAJREN. — Na wystawie w Daj- 
renie budzą wielkie zainteresowanie 
wyroby włókiennicze polskie i narzę 
dzia sanitarne. 


Zjgzd zrzeszeń uplikantów 
zawodów prawniczych . 


KATOWICE. — W dniu dzisiej- 
szym rozpoczęły się w Katowicach 
obrady dorocznego zjazdu zrzeszeń 
aplikantów zawodów prawniczych z 
całej Polski. 

O godz, 15-ej w sali domu oświa- 
towego odbyło się otwarcie zjazdu, 
który zagaił prezes rady naczelnej 
p. Żenczykowski z Warszawy, po: 
czem przewodnictwo objął p. La 
Frendl z Katowic 


Najnowsza powieść „Przekieństwo Złotego Cielca“ do nabycia po 20 gr: 
za zeszyt w Redakcji DZIENNIKA PIOTRKOWSKIEGO ul. Słowackiego 18. w 
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ORDYNACJA ~: 
WYBORCZA 


Sprawa nowej ordynacji wybor- 
czej będzie rozstrzygnięta zapewne 
już w najbliższej przyszłości. Nie 
można się więc dziwić, że jej cha- 
rakter budzi wielkie zaciekawienie 
i zainteresowanie. Od ordynacji wy 
borczej zależeć będzie w niemałym 
stopniu, jaki będzie skład i poziom 
naszego parlamentu, naszego Sej- 
mu i Senatu. Ta ordynacja wyborcza 
będzie odpowiedniejsza, która zapew 
ni ciałom ustawodawczym dopływ 
sił najlepszych i z punktu widzenia 
interesu państwowego najbardziej 
pożądanych, Wydawałoby się to pra 
wdą trywialną, a jednak stwierdzić 
trzeba, że zarówno ordynacja, któ- 
ra obowiązywała w Polsce, jak i róż 
nego typu ordynacje, stosowane w 
innych państwach, nie liczą-się do 
statecźznie ani z poziomem, a już naj 
mniej z doborem właściwego zespo 
łu przedstawicieli narodu. Zapewne 
trudno jest i w tej dziedzinie o 
ideał, ale trzeba i tu dążyć do do- 
skonałości, skoro przecież tego wy- 


PARYŻ. Tekst francusko - so-. wzajemnie natychmiastowej konsul- 
wieckiego traktatu wzajemnej po-j tacji, mając na widoku powzięcie 
mocy jest następujący: zarządzeń dla przestrzegania dyspo 

„Centralny komitet wykonawczy! zycji art. 10 paktu Ligi Narodów. 
ZSRR i prezydentRepubliki fran-| Art, 2) w wypadku; zdy w warun- 
cuskiej,  ożywieni 
wzmocnienia pokoju w Europie i| ragraf 7 paktu Ligi Narodów Fran- 
zagwarantowania jego dobro-! cja lub ZSRR byłyby, pomimo inten- 
dziejstw swoim krajom, zapewnia-| cyj, szczerze pokojowych obu kra- 
jąc bardziej zupełne i dokładne za-| jów, przedmiotem agresji niespro- 
stosowanie dyspozycyj paktu Ligi, wokowanej ze 
Narodów, zmierzających do utrzy-| państw europejskich, ZSRR i nawza 
mania bezpieczeństwa narodowego,! jem Francja użyczą sobie natych- 
dległości politycznej państw — miast pomocy i poparcia. i 

zdecydowali poświęcić wszystkie| Art. 3) biorąc pod uwagę, że we- 

Zdecydowali poświęcić wszystkie| dług art. 16 paktu Ligi Narodów 
wysiłki dla przygotowania i zawar-| każdy członek Ligi Narodów, który 
cia układu europejskiego, mające-| ucieka się do wojny wbrew zobo- 
go ten cel, w oczekiwaniu na to,| wiązaniom, . wynikającym z art. 12, 
aby się przyczynić w miarę, jak jest| 13 i 15 paktu, jest tęmsamem uwa- 
to od nich zależne, do skutecznego! żany za dopuszczającego się aktu 
zastosowania dyspozycyj paktu Li-| wojny przeciw wszystkim innym 
gi Narodów, — postanowili zawrzeć| członkom Ligi, — Francja i ZSRR 
traktat w tym celu i wyznaczyli! zobowiązują się w wypadku, gdy 
swoich pełnomocników : ambasado- | jedno z tych państw w tych warun- 
ra Włodzimierza Potiomkina i mi-| kach i pomimo intencji szczerze po- 
nistra Piotra Lavala | kojowych staną się przedmiotem 

którzy, po dokonaniu wymiany | niesprowokowanej agresji ze stro* 


| 
| 
| 
| 


pragnieniem, kach przewidzianych w art. 15 pa-, i : 
| rających umowę, jako członków Li- 


strony jednego zZ! z l- 
inych zachować skutecznie pokój 


maga dobro ogólne. 

Parlament ma do spełnienia dwa 
główne zadania: uchwalać ustawy 
i krytykować działalność rządu. U- 
Stawa jest wynikiem przystosowa- 
nia pewnego trybu myślenia, myśle- 
nia prawniczego do swoistych wa- 
runków życia. Nie mogą, a przynaj- 
mniej nie powinni ustaw tworzyć 
sami prawnicy. Dobra ustawa po- 
wstaje właśnie przy współpracy 
prawnika i przedstawiciela odnoś- 
nego odcinka życia. Nie mniej je- 
dnak musimy sobie to powiedzieć, 
że doza jasnej i ścisłej myśli praw- 
niczej w naszem ustawodawstwie 
była z początku znikoma, a potem 
niewielka. Nie chcemy bynajmniej, 
ażeby w naszych ciałach ustawodaw 
'czych istniała jakaś przewaga pra- 
wników, ale wydaje nam się, że jak 
dotąd brak było dostatecznej liczby 
przedstawicieli tego elementu, t tak 
ważnego dla właściwego 'funkejono- 
wania organizmu państwowego. 
Dziś zwłaszcza, kiedy przy obsadza- 
niu stanowisk władzy wykonawczej, 
zwłaszcza w administracji nie kła- 
dzie się dostatecznego nacisku na 
przygotowanie prawnicze kandyda- 
tów, przykładając większą wagę do 
czynnika zaufanią, rola elementu 
prawniczego w ciałach ustawodąw- 
czych tem większego nabiera zna- 
czenia, 

Jeśli idzie o funkcję kontroli i kry 
tyki poczynań rządu, to nie należa- 
łoby oczywiście w żadnym wypad- 
ku z niej rezygnować. Należy dążyć 
dó wytworzenia między rządem a 
parłamentem pewnego stosunku na 
pięcia, z punktu widzenia państwo- 
wego produktywnego. Ciała ustawo 
dawcze nie mogą być tylko jakiemiś 
posłusznemi zbiorowiskami, które 
na':komendę siadają i wstają. Trze- 
ba dążyć do tego, by zdobyć ludzi, 
mających w każdej dziedzinie zapas 
wiedzy, a przynajmniej doświadcze 
nia, ale mających także odwagę cy 
wilną powiedzenia tego, co myślą. 
W parlamencie powinno być dużo 
statystów (ale nie w teatralnem te- 
go słowa znączeniu!), a więc ludzi, 
mających nietylko pewien zasób po- 
glądów i przekonań, ale i odwagę 
wystąpienia z niemi, jednem sło- 
wem, powinno być dużo umysłów i 
charakterów. 

Specjalna sytuacja, w jakiej dzi- 
siaj żyjemy i z jakiej nie tak pręd- 
ko wyjdziemy, wymaga też specjal- 
nego doboru sił. W okresie ciężkie- 
go zmagania się z trudnościami go- 
spodarczemi, jest rzeczą nieodzow- 
ną, ażebyśmy z tego odcinka życia 
publicznego mieli wielu wybitnych 
i wytrawnych przedstawicieli. To 
nie jest interes żadnych sfer, ale to 
leży w sferze najistotniejszych po- 
trzeb państwa, i nie wymaga chyba 
bliższego uzasadnienia. Dobrze ob- 
myślana ordynacja wyborcza mo- 
że pod tym i pod każdym względem 
przynieść państwu bardzo wielkie 
korzyści. Oczekujemy też z najwięk- 
szem zainteresowaniem opublikowa 
nia jej głównych wytycznych 


ich uznanych za dobre i we wła- 
po- 


ściwej formie pełnomocnictw, 
wzięli następujące dyspozycje: 


Art. 1) w wypadku, gdy Francja 
lub ZSRR stałyby się przedmiotem 
lub niebezpieczeństwa 
agresji ze strony jednego z państw 
nawzajem 
Francja zobowiązują się dokonać 


Protokół podpisania 


zagrożenia 


europejskich, ZSRR i 


W chwili podpisania traktatu 
wzajemnej pomocy francusko-sowiec 
kiego, datowanego z dnia dzisiejsze- 
go, pełnomocnicy podpisali następu- 
jacy protokuł, który będzie zawarty 
w wymianie dokumentów ratyfika- 
cyjnych traktatów. 


1) Rozumie się, iż celem art. 3 jest 
"zmuszenie każdej strony, zawierają- 


cej umowę do użyczenia natychmia- 
stowej pomocy drugiej stronie, Sto- 
sując Się natychmiast do zaleceń 
Rady Ligi Narodów, skoro tylko zo- 
staną one wyrażone w myśl art. 16 
paktu. 

Rozumie się również, że obie stro- 
ny działać będą zgodnie, aby uzys- 
kać od Rady Ligi te zalecenia jak- 
najszybciej. Jeżeli jednak Rada z ja- 
kiegokolwiek bądź powodu nie wy- 
razi żadnych zaleceń, lub jeśli nie 
dojdzie do jednomyślnej uchwały, 
strony działać będą zgodnie, aby zo- 
bowiązania wzajemnej pomocy nie- 
mniej jednak były zastosowane. 

Również rozumie się, że zobowia- 
zania wzajemnej pomocy, przewi- 
dziane w obecnym traktacie, dotyczą 
tylko wypadku agresji dokonanej 
przeciw własnemu terytorjum jed- 
nej ze stron, zawierającej umowę. 

2) Ze względu na to, że wspólną 
intencją obu rządów jest w niczem 


ny jednego z państw europejskich, 
do użyczenia sobie natychmiasto- 
wej pomocy i poparcia i to działa- 
jąc na podstawie zastosowania art. 
16 paktu. 

Te same zobowiązania przyjmu- 
je się na wypadek, gdyby Francja, 
lub ZSRR, były przedmiotem agre- 
sji ze strony jednego z pańistw eu- 


nie sprzeciwiać się przez obecny 
traktat zobowiazaniom poprzednio 
przyjętym wobec państw trzecich 
przez Francję i Z.8.R.R. na mocy o- 
publikowanych traktatów, rozumie 
się, iż dyspozycje tegoż traktatu nie 
będą mogły znaleźć takiego zastoso- 
wania, które, będąc niezgodne z u- 
mownemi zobowiązaniami, przyjęte- 
mi przez jedną ze stron, wystawia- 
łyby ją na sankcję o charakterze 
międzynarodowym. © `“ 

8) Oba rządy uważają za L= RM, 
ne zawarcie układu regjonalnego, 
który zmierzałby do zorganizowania 
bezpieczeństwa pomiędzy państwami 
zawierającemi umowę, układ taki 
mógłby zezwolić na ' zobowiązania 
wzajemnej pomocy. Oba rządy przy- 
znają sobie no mocy wzajemnej zgo- 
dy w danym wypadku prawą wzięcia 

udziału w podobnych układach w ta- 
kiej formie bezpośredniej lub pośred 
niej, która wydawałaby się odpo- 
wiednią ze względu ma zobowiąza- 
nia, wynikające z tych różnych ukła 
dów i która to forma powinna jed- 
Mak zająć miejsce zobowiązań, wyni- 
kających z obecnego traktatu. 

4. Oba rządy stwierdzają, iź zobo- 
wiązania, których rezultatem jest 
obecny traktat, były początkowo na- 
wiązane celem uzupełnienia układu 


Obrady Polskiej Akademii Literatury 


W dniu 27, 28 i 29 kwietnia od- 
były się zebrania Polskiej Akademji 
Literatury. W obradach wzięli u- 


dział; prezes Wacław Sieroszewski, 


wiceprezes Leopold Staff, sekretarz 
gen. Juljusz Kaden-Bandrowski oraz 
akademicy Literatury: Wacław Be- 
rent, Karol Irzykowski, Juljusz 
Kleiner,. Bolesław Leśmian, Zofja 
Nałkowska, Zenon Miriam Przesmy- 
cki, Wincenty Rzymowski, Jerzy Sza 


niawski i Tadeusz Boy-Żeleński. 


W czasie obrad: 

1) zatwierdzono program prac 
sekcyj przed ferjami letniemi, 

2) wybrano Karola Irzykowskiego 
przewodniczącym Komisji Popraw- 
ności i Twórczości Języka Polskie- 
80, 

3) powołano Wacława Berenta na 
członka Sekcji Bibljotecznej i Wy- 
dawniczej, 

4) po przeprowadzeniu dyskusji 
nad referatem Karola Irzykowskie- 
go o zbiorze listów Stefana Żerom- 
skiego z epoki  rapperswilskiej, 
przygotowanych do druku pod zna- 
kiem Polskiej Akademji Literatury, 
uchwalono wydać zbiór koresponden 


cji powieściopisarza, przyczem po- 
wierzono prezesowi P. A. L. Wacła- 
wowi Sieroszewskiemu napisanie 
wstępu do wydawnictwa, a Juljuszo- 
wi Kleinerowi opracowanie redak- 
cyjne tekstu przy pomocy dr. Tysz- 
kowej, 

5) wydelegowano „sekretarza gen. 
Juljusza Kaden-Bandrowskiego i 
Tadeusza Boy-Żeleńskiego 'do wzię- 
cia udziału w uroczystościach 300- 
lecia Akademji Francuskiej, które 
odbędą się w Paryżu w dniach od 
17—20 czerwca r. b. 

6) wybrano .sąd konkursu na 
powięść ogłoszonego w porozumieniu 
z firmą „Książnica-Atlas'. W skłąd 
sądu powołano z grona Akademików 
Literatury: Piotra Choynowskiego, 
Karola Irzykowskiego, Juljusza Ka- 
den-Bandrowskiego, Jerzego Sza- 
niawskiego i Tadeusza Boya-Żeleń- 
skiego oraz uchwalono zaprosić z po- 
za P. A. Li nacz. wydz. Sztuki Min. 
W. R. i O. P. dr. Władysława Zawi- 
stowskiego, dr. Emila Breitera, Kor 
nela Makuszyńskiego i | „rektora fir 
my „Książnica-Atlas* dr. Jana Piat- 
KĘ: A 


Tag" ranek -owiedtiego paktu najemnej pomy 


Udekorowanie orderem 
Polonia Restituta 


oficerów gwardji 
rumuńskiej 

BUKARESZT, — Poseł R. P. w 
Bukareszcie min. Arciszewski ude- 
korował w dniu dzisiejszym orderem 
Polonia Restituta podsekretarza sta- 
nu w Min. Spraw Wewnętrznych 
Titeanu, sekretarza generalnego 
Min. Spraw Wewnętrznych Dimitriu 
oraz 5-ciu oficerów pułków gwardjł 
królewskiej na czelę z pik. Dombrowe 
skim. 

Jak donosi agencja Rador, uro- 
czystość ta symbolizowała serdeczne 
stosunki, istniejące między pułkiem 
gwardji królewskiej oraz pułkiem 
szwoleżerów im. Marszałka Piłsud» 
skiego. 


Otwarcie wystawy rafiki 
polskiej w Madrycie 


MADRYT — Dziś otwarto tu wy« 
stawę grafiki polskiej w państwo= 
wem Muzeum Sztuki Nowoczesnej, 
urządzoną staraniem poselstwa pol- 
skiego. 

Otwarcie wystawy zaszczycił 
prezydent republiki Alcala Zamora, 


ropejskich w warunkach przewi- 
dzianych w art. 17 paragrafów 1 i 
3 paktu Ligi Narodów. 

Art. 4) Wobec tego, że zobowią” 
zania powyższe są zgodne z zobo- 
wiązaniami wysokich stron, zawie- 


gi Narodów, nic w niniejszym trak- 
tacie nie może być interpretowane 
jako ograniczające misję Ligi Na- 
rodów do powzięcia zarządzeń zdol- 


świata lub jako ograniczające z0- 
bowiązania, wypływające dlą wy- 
sokich stron, zawierających umo- 
wy z paktu Ligi Narodów. 

Art. 5) Niniejszy traktat, które- 
go tekst francuski i rosyjski są 
jednakowo ważne będą ratyfikowa- 
ne a instrumenty ratyfikacji zosta- 
ną wymienione w Moskwie skoro 
tylko będzie można to uczynić. Trak 
tat będzie również zarejestrowany w 
Sekretarjacie Ligi Narodów. Będzie 
on działał od chwili wymiany doku- 
mentów ratyfikacyjnych i będzie 
obowiązywał przez 5 lat. Jeżeli nie 
jest on wypowiedziany przez jedną 


ze stron zawierających umowę z 1- 
rocznem 
wypowiedzeniem przed wygaśnię- 
ciem tego okresu, to będzie obo- 
wiązywał bez ograniczenia cząsu 
trwania. Przyczem każda ze stron, 
zawierających umowę będzie mogła 


przedniem przynajmniej 


go wypowiedzieć na rok zgóry, 


bezpieczeństwa, obejmującego kraje 
na północnym wschodzie Europy, a 
mianowicie Z.S.R.R., Niemcy, Oze- 
chosłowację, Polskę i państwa bał- 
tyckie, sąsiadujące z Z.S.R.R. Obok 
tego winien być zawarty traktat 
wzajemnej pomocy pomiędzy ZSRR, 
Francją i Niemcami, w którym, każ- 
de z tych trzech państw, winno się 


zobowiązać do użyczenia wzajemnej 


pomocy temu z pośród nich, które 
byłoby przedmiotem agresji ze stro- 
ny jednego z tych trzech państw. 
Pomimo, iż okoliczności nie pózwo- 
liły dotychczas zawrzeć tych ukła- 
dów, które obie strony w dalszym 
ciągu uważają za pożądane, jednak- 
że zobowiązania wyłuszczone w trak 
tacie wzajemnej pomocy francusko- 
sowieckim, powinny być rozumiane 
w ten sposób, że nie mogą one dzia- 
łać inaczej, jak tylko w granicach 
przewidzianych w układzie trójstron 
nym, pierwotnie proponowanym. Nie 
zależnie od zobowiązań, wypływają- 
cych z niniejszego traktatu, przypo- 
mina się jednocześnie, iż zgodnie z 
paktem franeusko-sowieekim o nie- 
agresji, podpisanym 29 listopada 
1932 r. i bez przynoszenia "pozatem 
uszczerbku powszechności zobowią- 
zań tego paktu, w wypadku, gdyby 
jedna ze stron stała się przedmiotem 
agresji ze strony jednego lub kilku 
państw europejskich nie wymienio- 
nych w układzie trójstronnym, — 
druga strona, zawierająca umowę 
powinna się powstrzymać przez czas 
trwanią konfliktu od wszelkiej po- 
mocy i poparcia bezpośrednich lub 
pośrednich dla napastnika lub na- 
pastników, przyczem każda ze stron 
oświadcza wreszcie, iż nie jest zwią- 
zana żadnym układem pomocy, któ- 
ry znajdowałby się w sprzeczności z 
temi zobowiązaniami. 

Sporządzono w Paryżu, dn. 2 ma- 
ja 1935 r. 


Zamknięcie wiedeńskiej 


kawiarni Puchnera 


WIEDEŃ. Kawiarnia Puchnera 
na Kohlmarkt gdzie przed wojną 
zbierali się przedstawiciele życia 
politycznego polskiego oraz prasy 
zostałą dziś 


polskiej w Wiedniu, 
zamknięta. 


Znów dymisja 
gabinetu hiszpańskiego 


MADRYT. — Rząd Lerroux podał 
się do dymisji. 

Prezydent Zamora nie przyjął proś 
by dymisję gabinetu, 


którego oprowadzał po wystawie pa 
seł Szumlakowski. Prezydent wyra 
ził dla polskiej sztuki graficznej 
swoje uznanie, 


Polska na Targach 
Budapeszteńsk ch 


BUDAPESZT. — Dziś odbyło się 
otwarcie międzynarodowych targów 
budapeszteńskich. Otwarcia dokonał 
regent Horthy w obecności przedsta 
wicieli rządu i miasta. 

Regent zwiedził również pawiłon 
polski, gdzie powitał go poseł R. P. 
Łepkowski. W pawilonie polskim re- 
prezentowany jest przemysł węglo- 
wy, drzewny, żelazny, tekstylny, naf- 
towy i szklany 

W „Budapesti Hirlap“ ukazało się 
następujące oświadczenie posła R. P, 
w Budapeszcie z okazji otwarcia tar 
gów: 

„Po raz pierwszy od czasu gdy 
cozpoczął się światowy kryzys gospo 
darezy, Polska bierze udział w tar- 


gach budapeszteńskich. Oby fakt ten 


stanowił dobry objaw dla konjunktu 
ry gospodarczej naszych krajów, a 
skromny wysiłek Polski przyczynił 
się do pogłębienia współpracy Wę- 
gier i Polski w dążeniu do zwiększe- 
nia dobrobytu i ożywienia między- 
narodowej wymiany towarowej w 
dziele, nad którem z tradycyjną już 
dziś wytrwałością i rozmachem pra- 
cuje tak pięknie, rozwijając się z ro= 
ku na rok instytucją międzynarodo- 
wych targów budapeszteńskich'*. 


Występ baletu Parnell 
w Berlinie 


BERLIN. Na wczorajszym wystę- 
pie polskiego baletu Parnella w 
berlińskim Wintergartenie obecni 
byli: ambasador R. P. Lipski, przed- 
stawieiele rządu Rzeszy, władz 
państwowych i partyjnych 

Występy polskiego baletu nagro- 
dzone zostały owacyjnemi oklaska- 
mi, a prasie niemieckiej pojawiły 
się dziś obszerne sprawozdania, 
stwierdzające wysokie kwalifikacje 
wykonawców, których popisy świad- 
czą o wielkim poziomie kultury ta= 
necznej w Polsce. 


Groźny požar fabryki 
w Łodzi 


ŁÓDŹ. — W dniu dzisiejszym © 
godz. 6-ej rano wybuchł pożar w fa- 
bryce Karola Krausego, wydzierża- 
wionej przez kilka firm. 

-~ Pożar z niezwykłą szybkością ob- 
jai 4-0 piętrowy gmach. Akcję ratun 
kową prowadziło 9 oddziałów straży 
ogniowej. Naskutek nagromadzenia 
łatwopałnych materjałów i środków 
chemicznych akcja ratunkowa pro- 
wadzona była w maskacsh gazowych, 
mimo to uległo zatruciu 10 straża= 
ków i instruktor straży pożarnej 
Koss. 

Spłonęty doszczętnie 2,3 i4 me 
tra tkalni. Parter i pierwsze piętro 
zniszczone zostały częściowo przea 
pożar i zalanie wodą. 


| 
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1906, w Rosji 
„wojną kilka jego wydań? 


„Protokóły mędrców Sjonu“ 


IW tych dniach wznowiony został 
w Bernie Szwajcarskim proces 0 
È. zw. „Protokóły Mędrców Sjonu', 
który szwajcarskie ugrupowania l 
żydowskie wytoczyły w roku ubie-/ 
złym tamtejszym wydawcom „tej | 
książki i który przerwano na jesie- 
ni dla dokonania dodatkowych eksp 
pertyz. 


"„HABENT SUA FATA LIBELLI“ 


Książka to istotnie osobliwa i 


„wobłiwe są jej dzieje. 


Szersza publiczność ~ 
suropejska dowiedziała się o jej 
istnieniu dopiero w r. 1919, kiedy 
wyszedł pierwszy jej przekład na 
język angielski. Prawie matych- 
miast potem ukazały się tłumacze“ 
nia: niemieckie, francuskie i pol- 
skie, ostatnio zaś rumuńskie, i do- 
koła całej sprawy wybuchł odpo 
wiedni „huczek* i polemika. 

Dlaczego dopiero w r. 1919, cho- 
ciaż tekst rosyjski, oparty jakoby 
d autentyczne, po francusku zreda- 
gowane protokóły kongresu sjoni- 
stów w Bazylei w r. 1897, NADA) 
się w British Museum już od r. 
zaś istniało przed 


Niewiadomo — tam samo, jak 
dotychczas pozostaje i zapewne za- 
zawsze pozostanie tajemnicą,,w ja- 
ki sposób tajny ów dokument do- 
stał się w r. 1901 do Rosji do rąk 
pierwszego swego tłumacza i iwy- 
dawcy, Niłowa (przedmowa do wy- 


dania francuskiego z r. 1933, które 


w tej chwili mam przed sobą, po- 
daje jego nazwisko w dziwnem 
brzmieniu „Nilus*). A raczej zapy- 
taćby należało w jaki sposób — 
przedtem jeszcze dostał się ten do- 
kument do rąk tego, który go dał 
„Nilusowi”, marszałka szlachty (w | 
„Chern'), Aleksieja Nikołajewicza 
Suszotina (w przedmowie francu- 
skiej: „Souchotin'). 

. Dwie wersje istnieją na ten te- 
mat, obie dość romantyczne «1, 
trzeba przyznać, średnio przekony- 
wujące. Pierwsza z nich. twierdzi, 
że go wykradła i przepisała żona 
czy kochanka któregoś z owych 
„mędrców = wtajemniczonych”, uri) 
ważając za swój obowiązek ostrzec | 
chrześcijan przed  miebezpieczeń- 
stwem, jakie im grozi, — druga po- : 
daje, iż zginął on z kasy pancer- | 
nej, którą sjoniści posiądali w ja- | 
kiemś alzackiem mieście. Podobno i 
też w jednym z okólników Komite- | 
tu Sjonistów z r. 1901 dr. Herzel za | 
wiadomił o tej kradzieży. 


DZIWNA POLEMIKA 
Cała sprawa wygląda trochę na 
historję z tysiąca i jednej nocy, 
sam zaś teket książki i polemika, 


łalność żydów i wytyczne ich pla- 
nowej, konsekwentnej akcji. przez 
cały ciąg historji. 

Nie wchodząc w tej chwili w roz- 
ważania nad meritum tej arcyza- 
wiłej, w tem zaś ujęciu i zwłaszcza 
ną tle owych „protokułów* dziwnie 


symplicystycznię ujętej sprawy — 


należy przedewszystkiem stwier- 


dzić, że ten, kto tę książkę wydał: 


w Rosji, po raz pierwszy, miał na 
widoku bardzo wyraźnie i bynaj- 
mniej nietylko antyżydowskie cele, 
lecz cele natury zwłaszcza społecz 
no - politycznej, 


JAKO TARCZA CARATU 
Niezależnie od tego, czy ją wy- 
dano już w r. 1902, jak sądzą nie- 
którzy, — choć nie istnieje żaden 
egzemplarz tego wydania — czy w 
r. 1905, z którego pochodzi egzem- 
plarz w British Museum, — był 


to w Rosji okres wielkiej, rewolu- ` 


cyjnej przemiany ustroju państwa, 
przed którą „samodzierżawje”* bro- 
niło się wszelkiemi siłami. 

Otóż — naistotniejszy i najgłęb- 
Szy sens „protokułów”', właściwie 
może nawet ich sens jedyny, jedy- 
ne naprawdę jasno skrystalizowa- 
ne ze wszystkich zawartych w nich 
myśli — dotyczą rządów autokra- 


loeją. Poprzeż różne filozoficzno- 
historjozoficzne wywody autor naj i 
wyraźniej chce.dowieść, iż jedyną | 
słuszną i dobrą formą rządów jest | 
autokracja. Na niej właśnie ma się 
oprzeć przyszłe „panowanie Izrae- 
la“, bo wszystkie - inne rządy — 
konstytucjonalizm, liberalizm, de- 

pios itd. muszą bezwzględnie 
doprowadzić do anarchji, ruiny e- 
konomicznej, wojen i 
nieszczęść Apokalipsy. 

Ideje te nie mogły. być oczywiście 
wówczas w Rosji popularne i po- 
danie ich wprost nie mogło mieć 
większego wpływu, podano je więc 
drogą okrężną. 

Napisano więc, że: „Żydzi, chcąc 
zawładnąć światem, musza wpierw 
| zniszczyć społeczeństwa chrześci- 
t jańskie. Dlatego sugerują im — 
od wieków i perfidnie — tenden- 
cje liberalne, mrzonki o „wolności, 
równości i braterstwie*, o pra- 
wach człowieka itd. Brońcie się 
przeciw tym ideom, bo one tylko 
waszą zgubę mają na celu“ — oto 
w skrócie przewodnia myśl wydaw- 
cy czy teź najprawdopodobniej 
faktycznego autora protokułów. „Je 
dynym naszym poważnym nieprzyja- 
cielem w całym Świecie — oprocz 


tycznych, są ich gloryfikacją i sc 
| 


wszelkich 


papiestwa — była do ostatnich 
czasów rosyjska autokracja'* mówi 
„mędrzec Sjonu* (str. 93 tekstu 
francuskiego z r. 1933). 

„Tylko jednostka od dzieciństwa 
przygotowana do autokracji, może 
znać język i rzeczywistość poli- 
tyczną. Tylko autokrata może Wyr 
pracować jasne i szerokie plany, 
wyznaczyć każdej części wielkiej 
machiny rządowej, miejsce dla niej 
najwłaściwsze, Rząd pożyteczny 
dla kraju i zdolny osiągnąć cel, ja- 
ki sobie postawił, musi się koncen- 
trować w rękach jednej odpowie- 
dzialnej jednostki. Bez absolutnego 
despotyzmu niema cywilizacji, któ- 
ra nie jest dziełem mas, lecz ich 
przywódcy, bez względu na to, ja- 
ki on jest“ — mówi „mędrzec Sjo- 
nu“ (str, 8—9). 

Wydaje się, że w tem oświetlenin, 
na tle stosunków rosyjskich z pier- 
wszych lat obecnego stulecia, źró- 
dło pojawienia się „Protokułów 
Mędrców Sjonu* właśnie w Rosji i 
tylko w Rosji da się może wytło- 
maczyć bez skomplikowanej histo- 
rji ich wykradzenia z kasy pancer- 
nej czy przepisania przez tkliwą 
dłoń niewieścią. 

i H: Sz. ` 


Z korzyścią dla siebie spełniasz swój obowiązek 


cubskrybując 3'.-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną 
Pamiętaj! 10 Maja ubiega termin: 


Z kongresu chirurgów w Berlinie 


Kongres cnirurgów, który się od- 
był pod koniec kwietnia w° Berli- 
nie, zajął ‘się przedewszystkiem 
trzema kwestjami. Dwie z nich są 
już od szeregu lat nieustannie i w 
równym ciągle stopniu aktualne: to 
leczenie raka oraz choroby krwie- 
biegu, ich niebezpieczeństwo przy 
leczeniu operacyjnem i sposoby, 
jakiemi chirurg może mu przeciw- 
działać. Trzecie z głównych zagad 
nień emawianych na kongresie jest 
specjalnie aktualne w ostatnich 
czasach, zwłaszcza w Rzeszy; — to 
kwestja sterylizacji. Leczenie raka 
doniedawna jeszcze należało wy- 
łącznie dą chirurgów. Tam, gdzie 
chirurg nie mógł interwenjować — 
nie było już żadnego ratunku dla 
chorego. Dopiero właściwie po woj- 
nie rozwinęło się na szerszą skalę 
leczenie raka energją promienistą, 


przecież niezawsze się udaje, lecz 
także mu zapobiegać. Podkreślano 
też doniosłe znaczenie, jakie dla 
wczesnej djagnozy maka, tak bardzo 
ważnej przy leczeniu, może mieć 
udoskońalenie metody, która po- 
zwala na rozpoznawanie go — dro- 
gą specjalnych analiz — we krwi, 
Jest to jedna z najnowszych zdo- 
byczy w dziedzinie cancerologji. 
Bardzo ciekawe były referaty z 
zakresu techniki operacyjnej, czę- 
ściowo ilustrowane zdjęciami kine- 
matograficznemi, Zupełnie nową 
jest tendencja, aby chory możliwie 
jaknajkrócej leżał po operacji; nie 
którzy chirurdzy starają się nawet 
— gdzie tylko można, — zupełnie 
skasować leżenie. Stosują w tym| 
celu — poza znieczuleniem miej- 


scowem zamiast ogólnej narkozy 


która na jej tle powstała, robi rów. dając w szeregu przypadków i u- |— naświetlania promieniami ultra- 


nież dość dziwne wrażenie. Jedna 
strona twierdzi, że jest to zwykłe 
fałszerstwo, nie nie mające wspól- 


mego z żadnemi protokółami kon- 
gresu z r. 1897, sfabrykowane przez 
rosyjską „Ochranę* czy „Czarną 
Botnię* w celu prowokowania po- 
gromów, oparte zaś przedewszyst- 
kiem na trawestacji pamfletu poli- 
tycznego przeciw Napoleonowi III, 
p. t. „Dialogue aux Enfers entre 
Machiavel et Montesquieu“ (,„dja- 
log w piekle pomiędzy Machiavelem 
i Montesqieu"), pióra niejakiego 
Maurycego Joly. Pomimo to broni | 
„honoru Izraela" wszystkiemi spo- | 
Bobami, aż do obecnego procesu 
włącznie. Druga strona przyznaje, 
że „protokóły'* istotnie nie są — 
być może — autentyczne, i analo=| 


miejscowień wyniki znacznie lep- 
sze, niż chirurzja. Tak jest zwła- 
szczą w rakach narządów  kobie- 
cych, rakach skóry, gardła, krtani, 
jamy ustnej, gruczołu tarczowego 
i tych, które przedtem były z regus 
ły nietylko już nieuleczalne, lecz 
wogóle nie do leczenia — rakach 
śródpiersia i płuc. Pozostaje jed- 
nak wiele umiejscowień raka, w 
których leczenie chirurgiczne jest 
najwłaściwsze lub też jedynie 
wskazane. To raki mózgu, piersi, 
żołądka, odbytnicy, kończyn. W 
wielu przypadkach i umiejscowie- 
niach należy łączyć zabieg chirur- 


|giezny z napromienianiem. 


Podcząs kongresu liczni niemiec- 
cy i zagraniczni lekarze podali eie-. 
kawe wyniki bogatych swoich spo- 


można — nietylko leczyć go- co 


fjołkowemi lub pewnego typu pro- 
mieniami cieplnemi. Metody te da- 
ją naogół dobre wyniki co do szyb- 
i kości gojenia się ran i zmniejsze- 
nia Bólu; .. 

Jednym z głównych celów tego, 
aby chory jaknajkrócej pozostawał 
w łóżku jest przeciwdziałanie 
skrzepom, które znacznie rzadziej 
się zdarzają i znacznie mniej są 
|groźne przy prawidłowym krwio- 
i biegu, — u chorego zaś, który dłuż- 
|szy czas leży, zwłaszcza zupełnie 
bez ruchu, obieg krwi ulega oczy- 
wiście poważnym zmianom. 

Najgorszym chybą ze wszystkich , 
wrogów i chirurga i chorego jest 
hemofilja, Ciekawa ta choroba, w 
istocie swej dotychczas -niezbada- 
| na (wiemy tylko, że chorują na 


gja pomiędzy niemi a dziełkiem p. strzeżeń i doświadczeń, podkreśla- nią jedynie mężczyźni, przechodzi 
jąc bardzo wyraźnie pogląd, iż rak | zaś dziedzicznie tylko za pośrednic=|ne odmłodzenie chorego. Zabieg 
nie jest chorobą miejscową, 'lecz|twem kobiet, omijając jedno poko- | ten, jeszcze niedawno uważany za 


Joly jest rzeczywiście bardzo wy- 
raźna, ale że to zupełnie nic nie 
szkodzi i w niczem postaci rzeczy 
mie zmienia. Bo to i tak jest „eseh- 
cja” i myśl przewodnia całej „ży- 


ogólną i że jednym z najważniej- 
szych zadań współczesnej medycy- 


jame) — polega na zbyt małej ii 
powolnej krzepliwości krwi. U lu- 


powoduje ciężkie komplikacje 


przezwyciężyć różnemi sposobami, 
z których dwa są najciekawsze, po- 
legają bowiem na stosowaniu pre- 
paratów hormonowych i witamino- 
wych. Nie udało się wprawdzie je- 
szcze tą drogą osiągnąć wyleczeń 
trwałych, lecz poprawa bywa bar- 
dzo wyraźną — co — w rezultacie 
— może przy dalszych doświadcze- 
niach doprowadzić w przyszłości 
też do poznania źródeł tej tajem- 
niczej choroby. 

Co się tyczy postępów techniki 
operacyjnej stwierdzono w refera- 
tach i w dyskusji największe może 
rezultaty w zakresie chirurgji cza- 
Szki i mózgu. Ścisła współpraca 


chirurga z roentgenologiem i neu- 


rologiem jest tutaj konieczna; noe | 


woczesne metody djagnostyczne pos 
zwalają z dużą dokładnością umiej- 
scowić i określić istotę schorzeń, 
co w znacznym odsetku przypad- 
ków pozwała na usuwanie drogą 
operacyjną zwłaszcza guzów nowo- 
tworowych. Wi ciągu kilku ostat- 
nich lat zmniejszyła się przy tem 
bardzo poważnie śmiertelność przy 
tych zabiegach, która dawniej dó- 
chodziła do 60 procent. 

Wielki postęp stwierdzono także 
w dziedzinie operacyjnego leczenia 
przerostu gruczołu krokowego (pro- 
staty). Jest to chooroba nader rozpo 
wszęchniona w starszym wieku i 
ze 
względu na utrudnienie prawidło- 
wych funkcyj dróg moczowych. 
Dlatego też zabieg operacyjny w 
tych przypadkach ma nietylko zna- 
czenie lokalne, ale i ogólne dla całe- 
go organizmu: niejednokrotnie zau- 
ważono po usunięciu — całkowitem 
czy też częściowem—-prostat/, wyraź 


jeden z najcięższych i najbardziej 
niebezpiecznych, dziś już nie przed 


ny jest kwestja poznania—dotych- | dzi, którzy nią są dotknięci, każde stawia dla dobrego chirurga spe- 
dowskiej polityki“ i stosunku ży- |ezas, pomimo wytrwałej pracy w |zadraśnięcie wywołać może obfity cjalnych trudności. 


dów do chrześcijan, oraz „zama- tym kierunku — prawie zupełnie 
chu", jaki ich „wtajemniczeni“ tajemniczych źródeł tej choroby. 
przygotowują dla opanowania świa- Wszystkie bowiem dotychczasowe 
ta, Bo, jeśli tych „protokułów”* | metody jej leczenia, choć nietąz 
nawet nie pisali „mędrcy Sjonu”,! dają doskonale wyniki, $a opatte 
to pisać je miał ktoś, kto zna do wyłącznie, czy prawie wyłącznie na 
gruntu żydowską psychikę, kto naj doświadczeniu, dopiero zaś z chwi- 
głębiej i najistotniej rozumie dzia- lą poznania iatoty raka. będzie 


krwotok, nieraz niezmiernie trud- | Na temat zabiegów sterylizacyj- 
ny do zatamowania, każda ranka nych chirurgowie niemieccy nie 
krwawi przez długie dnie, nawet mogli się zapewne wypowiedzieć 
tygodnie. O operowaniu w ciężkich zupełnie szczerze Temu chyba na- 
przypadkach hemofilji wogóle nie leży przypisać ich dosyć dziwne u- 
może być mowy. jstosunkowanie się do operacyj te- 

Ostatnio jednak udało się ją — go typu, zwłaszcza u kobiet. Wia- 
przynajmniej w pewnym stopniu domo powszechnie, że są to zabie- 
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„Zima majowa” 
skończyła się na szczęście 


Dzień wczorajszy uśmiechnął się 
do nas słońcem i lazurowem niebem. 
Śnieżne chmury, które tyle przykro- 
ści wyrządziły nam jeszcze onegdaj 
i tyle wzbudziły obaw, pierzchły, 
zniknęły, stały się tylko wspomnie- 
niem. O niedawnej „majowej zimie“ 
i Śnieżycy przypominały tylko ster- 
ty topniejącego śniegu ustawione 
wzdłuż ulie, rozpływające się pos- 
piesznie sople lodowe u dachów i wo- 
da, woda spływająca strugami do u- 
licznych kanałów... 

Zielone listki uwolnione z przy- 
krej kąpieli śnieżnej grzały się wczo 
raj wesoło w słońcu, jakby nabiera- 
jąc otuchy. Ludziom też poprawiły 
się miny i humory. 

Może nie będzie tak źle, skoro to 
tak szybko minęło. Może i roślinność 
nie ucierpi tak bardzo, jak na to się 
zanosiło i nie będą cierpieli tak bar- 
dzo ludzie, którym przecież też się 
coś od wiosny należy... 


Kronika kulluralna 


ODCZYT O MUZYCE POLSKIEJ W 
BERLINIE. Znana skrzypaczka polska p. 
Irena Dubiska wygłosiła w Lessing 
Hochschule odczyt w języku niemieckim, 
poświęcony muzyce polskiej. Przy tej o- 
kazji p. Dubiska wykonała szereg utwo- 
rów skrzypcowych dawniejszych i no+ 
woczesnych. 

ZGON MALARZA FRANCUSKIEGO, 
Zmarł w Paryżu w wieku lat 78 znany 
artysta malarz Maurice Bombard, czło- 
nek najwyższej rady sztuk pięknych, za- 
łożyciel związku irancuskich malarzy or- 
jentalistów i członek wielu stowarzy* 
szeń artystycznych. 

PIERWSZA W SOWIETĄCH KO- 
BIETA GEOLOG. Mianowana została 
prołesorem lnstytutu Pedagogicznego w 
Moskwie p. Warsonołjewa, pierwsza w 
Związku Sowieckim kobieta-doktór nauk 
geologicznych. 

WYNIKI LITTORIALI W Rzymie o- 
głoszono wynik dorocznych zawodów 
młodzieży, zwanych Littoriali. Zawody 
te, które zainicjowano przed 3 laty dzie- 
lą się na 2 działy: sportowy i kulturalno- 
artystyczny, Zawody rzymskie poświęco 
ne były wyłącznie kulturze i sztuce i 
połączone zostały z inauguracją nowego 
miasta uniwersyteckiego, którego otwar 
cia dokonał Mussolini. Program zawo- 
dów podzielony został na 39 sekcyj, o- 
bejmujących zagadnienia ustrojowe fa- 
szyzmu, polityki zagranicznej, sprawy go 
spodarcze i kolonjalne, nauki fizyczne i 
medycynę, dziennikarstwo, krytykę ar- 
tystyczną, literacką, filmową, prace ar- 
chitektoniczne, plastyczne, radjofonię, 
produkcje muzyczne. 


Jukie obrazy polskie 
sprzedano w Berlinie 


Na wystawie sztuki polskiej w 
Berlinie, organizowanej przez To- 
warzystwo Bzerzenia Sztuki Polskiej 
wśród obcych, rząd pruski zakupił 
cały szereg dzieł sztuki. Są to: prot. 
Sichulskiego „Chłopiec z indykiem', 
pejzaż Haliny Krzyżanowskiej „Mia- 
steczko”, dwie autolitografje prof. 
Wyczółkowskiego, drzeworyt Skoczy 
lasa, oraz kilim Zygmuntowej Nowa- 
czyńskiej, wykonany w spółdzielni 
„Ład”. 

Prywatnych nabywców znalazły 
dzieła Eugenjusza Arcta, Krzyża- 
nowskiej, Bartłomiejczyka i Ostoji- 
Chrostowskiego. Na wystawie sprze 
dano również dużą ilość reproduk- 
cyj barwnych i publikacyj artysty- 
eznych, oraz 800 kolorowych pocz- 
tówek w wydaniu Mordkowicza. 


| cz ETE WOZÓW JW OWA OŁ - | 
gi więcej niż ryzykowne przede- 
wszystkiem ze względu na ogólną 
równowagę psychiczną i nerwową 
pacjentki, mogą one nawet spowo-= 
dować komplikacje bardzo poważ- 
ne i nie do wyleczenia. Tymczasem 
na kongresie berlińskim lekarze 
stwierdzili zupełną ich „niewin- 

z ' 


FAL 


ność . 
*** 


Cała prasa niemiecka podawała z ber 
lińskiego kongresu chirurgów liczne j 
dokładne komunikaty, szeroko informu 
jące publiczność o omawianych tam za- 
sadnieniach, tak bardzo interesujących 
każdego. Trudno zrozumieć, dlaczego se 
kretarjat odbywającego się obecnie kon 
gresu chirurgów w Krakowie, ograni- 
czył się w swoim komunikacie praso* 
wym do podania jedynie nazwisk prele- 
gentów, nie dając żadnych wiadomości 
z przebiegu i wyników obrad. 


p 
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Narodowe biegi naprzełaj 


Po raz pierwszy. w Polsce pomy- 
ślano o zorganizowaniu masowych 
biegów naprzełaj odrazu we wszyst- 
kich ośrodkach sportowych kraju. 
Inicjatywę do tego dał jeden z naj- 
bardziej zasłużonych pionierów spor 
tu polskiego, inż. Kuchar ze Liwowa. 


Biegi postanowiono urządzić w dniu, 


3 maja i nazwano je narodowemi. 

Niespodziewany kaprys aury, na- 
giy — na szczęście krótkotrwały — 
nawrót zimy, kolosalny opad śnież- 
ny utrudnił wykonanie tego projek- 
tu we wszystkich szczegółach. Biegi 
odbyły się nie wszędzie, jakkolwiek 
we wszystkich ośrodkach były przy- 
gotowane. Nie wszędzie też, nawet 
tam, gdzie się odbyły, wzięła udział 
taka. liczba zawodników, jaka była 
zgłoszona; nie wszędzie zgodziły się, 
wobec uciążliwych warunków tere- 
nowych, na uezestnictwo młodzieży 
szkolnej miejscowe władze. Mimo to 
impreza powiodła się znakomicie, 
wzięło w niej bowiem udział aż 
14.500 osób! Jak na pierwszy raz, 
jak na specjalne trudności z jakie- 
mi mieliśmy do czynienia w tym ro- 
ku cyfra ta jest więcej niż zadowa” 
lająca. 

Całość pomyślana była doskonale. 
O oznaczonej godzinie wszystkie 
drużyny w całej Polsce miały być 
gotowe i wyczekiwać na hasło, które 
miało być dane przez radjo. Hasłem 
do startu miał być dźwięk gongu. 

I rzeczywiście tak to wykonano. 
Z tą różnicą, że w bieg ruszyło na- 
raz „tylko'* 14 i pół tysiąca ludzi, za- 
miast... Ach! mniejsza z tem, za rok 
pódamy cyfrę bardziej imponującą. 

Biegi narodowe naprzełaj mieszczą 
sie w ramach ogólnego programu 
wychowania fizycznego, który ma na 
celu propagandę kultury fizycznej 
wśród mas, rozszerzenią jej na wszy- 
stkie ośrodki kraju, zarówno na 
miasto jak i wieś, na młodych i star 
szych (starych nie'ma być wagóle!), 
możliwie na wszystkich stowarzy- 
szonych i niestowarzy szónych. Bieg 
jakó ćwiczenie podstawowe, sport 
fimdamentalńy, dostępny w zasadzie 
dla każdego, kto ma zdrowe ręce, 
nogi, serce i płuca, do takich imprez 
nadaje się doskonale. Tu nie chodzi 

zasadniczo o jakieś rekordy, chociaż 
— być może —.że biegi te dadzą ja- 
kieś wspaniałe wyniki. Będzie to jed 
nak raczej „produkt uboczny”; głów- 
nym celem jest zainteresowanie mas 
w ezynnym udziale w biegu. War- 
tość wyniku jest przecież względna 
a mierzyć ją trzeba naturalną dyspo- 
zycją poszczególnych jednostek, ich 


wiekiem, ich do sportu wogóle przy- 
sposobieniem itd. 

Inicjatywa inż, Kuchara zasługu- 
je na uznanie. Chętnie to podkreśla- 
my mimo, że wczoraj przez radjo na- 
słuchaliśmy się z tej okazji tylu wza 


'jemnych kurtuazyj, jakiemi darzyły 


się sowicie osoby uczestniczące w tej 
imprezie, uczestniczące często popro 
stu z racji pewnych spełnianych 
przez siebie funkcyj, tylu wzajem- 


nych podziękowań i gratulacyj, że aż. 
ten sportowy Wersal stawał się co- 
kolwiek nudny i niecierpliwiący... 
Ale zasługa inż. Kuchara jest na- 
prawdę rzetelna; jest to ktoś, kto 
dzięki swemu doświadczeniu i szcze- 
remu zapałowi wiele jeszcze polskie- 
mu sportowi usług oddać może. 

Szczegółowe relacje z biegów po- 
dajemy poniżej. 

Giest: 


Jak i gdzie? 


odbyły się wczoraj biegi narodowe naprzełaj 


W Narodowym Biegu na przełaj 7 km. 
we Lwowie wygrał Rak (Strzelec Bro- 
sniow) 25:46 przed Jaworskim (Pogoń) 
26:09, Korzeniowskim (Pogoń) 26:22 i 
Obiadem (Pogoń). 

Wilnie na trasie 3 km. wygrał Zy- 
lewicz (Śmigły) 9:18.6 przed Pankratje- 
wem (Sokół) 9:26 i Kulikowskim (AZS). 


W Krakowie na 5 km. wygrał Jurczyk | 


(Cracovia) 18:09. 
W Łodzi pierwsze miejsce na 4 km, 
zdobył Gubański (SKS) 13:32 przed 
Nogajczykiem (WKS),. 
W Katowicach wygrał na trasie 5 km. 
Gwóźdź (Sokół Bogucice) 


17:19 przęd 


Bytomskim (Pogoń). 

W Bielsku na trasie 7 km. wygra! 
Józiak (Zw. Strzel. Aleksandrów) 21:37, 

W Kielcach, na dystansie 5100 mtr. — 
zwyciężył Jan Marynowski (WKS Kiel- 
ce) w czasie 18:095 sek. przed kolega- 
mi klubowymi: Romanem Skoczenies1 — 
18:34 sek, i St. Żychowiczem — 18:40,4 
sek. 

W Łucku zwyciężył Zajdel (Strzelec 
Łuck) w czasie 17;21,4. 

W Dubnie zwyciężyli w grupie woj- 
skowej Majcherski (Strzelec) w czasie 
16:29, a w grupie społecznej Busze 17:38. 


Walasiewiczówna startować będzie 
nada! w barwach polskich 


Przedstawiciel P.A.T. w New 
Yorku odbył rozmowę ze Stanisławą 
Walasiewiczówną na temat pogłosek, 
jakie ukazały się w niektórych dzien 
nikach amerykańskich, jakoby Wa- 
lasiewiczówna zamierzała przyjąć d- 
bywatelstwo amerykańskie. 

W rozmowie tej Walasiewiczówna 
oświadczyła, że nie poczyniła i nie 
ma zamiaru czynić żadnych kroków 
w kierunku uzyskamia obywatelstwa 
U. S. A, W tym roku Walasiewi- 
czówna wybiera się już wkrótce do 


VII zawody balonów- womych 
o puhar im. płk. Wańkowicza -= 


Komisją Sportowa Aeroklubu 
R. P. w związku z ząpowiedzianemi 
krajowemi zawodami balonowemi u- 
staliła, żestart do zawodów odbędzie 
się w Toruniu 26 maja b. r. 

Zasadniczo zawody polegać mają 
na odbyciu najdłuższego lotu na od- 
ległość w granicach Państwa. Gdy- 
by warunki atmosferyczne uniemoż- 
liwiły odbycie dłuższego lotu w gra- 
nieach Państwa — zawodnikom wy- 
znaczy się lot do określonego celu. 

W zawodąch startować będą balo- 


najmniejszych — 450 mtr. sześć. 


Polski i zamierza tu startować. Mię- 
dzy inńemi — kładzie ona wielki na- 
cisk na swój start w rewanżowem 
spotkaniu kobiecem Polska — Niem- 
cy, mając nadzieję, że w spotkaniu 
tem zrewanżuje się Niemce, Kraus, 
za doznane od niej dwie porażki w 
Londynie, ub. roku. 

Walasiewiczówna pragnie również 
reprezentować barwy polskie na 
przyszłorocznych igrzyskach - „olim= 
mijskich w Bertin 


ny różnej pojemności począwszy od 


Do zawodów nię staną ci zawodni- 
cy, którzy startowali i będą starto- 
wać w zawodach Gordon-Bennetta. 
Wyjątek w tym względzie uczyniono 
jedynie dla por. Jana Zakrzewskie- 
go, towarzysza ktp. Burzyńskiego w 
Gordon-Bennett 1934. W rękach por. 
Zakrzewskiego bowiem, na mocy wy- 
ników zawodów z r. 1938, znajduje 
się puhar im. płk. Wańkowicza. 
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Kwaśniewska bije rekord 
polski w rzucie oszczepem 


W. Poznaniu rozegrany został 
wczoraj  międzymiaśtowy , kobiecy 
mecz lekkoatletyczny między druży- 
nami Łodzi i Poznania. Mistrzyni 
świata w rzucie dyskiem, Wajsówna, 
nie wzięła w meczu tym udziału. 

Najlepszym wynikiem zawodów 
było pobicie przez Kwaśniewską 
własnego rekordu polskiego. w ogzcze 
pie 40,68. 

Zwyciężyła drużyna Poznania w 
stosunku 69:55. 


GARBARNIA — ŁKS 1:0 (10) 

W Krakowie rozegrany został w 
piątek ligowy mecz piłkarski między 
drużynami Garbarni i ŁKS-em. 

Mecz zakończył” się. zasłużonem 
zwycięstwem Garbarni w stosunku 
1:0 (1:6). i 

Gra obustronnie b. słaba, niecie- 
kawa, przyczem zadziwiła szczegól- 
nie niedostateczna formą ŁKS-u, 
który przed kilku dniami pokonał 
Ruch. 

RUCH — ŚLĄSK 5:0 (1:0) 

Sensacyjne derby śląskie: mecz 
Ruch — Śląsk rozegrany: w Święto” 
chłowieach na nowootwartem boisku 
Śląska zgromadził przeszło 12.000 
widzów. Zwyciężył zdecydowanie 
Ruch w stosunku 5:0. 


Tabela ligowa 


Tabela ligowa przedstawia się po piąt- 
kowych meczach następująco: 

1] Garbarnia 4 gry 6 pkt. st. br, 6:2, 2) 
Ruch 4:gry 6 pkt. st. br. 15%, 3] War- 
ta 3 gry 5 pkt. st. br. 8:2, 4) Pogoń 4 
gry 5 pkt. st. br, 7:5, 5) ŁKS 4 gry 4 pkt. 
st. br. 7:9, 6) Legja 2 gry 3 pkt. st. br, 
4:0, 7) Wisła 3 nai 2 pkt. st. br. 6:9, 8) 
Cracovia 3.gry/2 pkt. st. br. 58, 9) Śląsk 
3-gry 2 pkt. st. RA 3:9, 10) Warszawian-= 
ka 3 gry 1 pkt. st. br. 3%, 11) Polonia 
3 gry 0.pkt. st. br. 1:9. ; 

„Mecz Śląsk — Polonia, twzgłędniony 
w naszej tabeli Jako 20 na korzyść Šla- 
*ska, zostanie przypuszczalnie niebawem 
zwerylikowany jako valkover 3:0 dla Po- 
lonji wskutek udziału'w barwach Śląska 
'dwóch graczy nieuprawnionych. 


“Na szerokim świecie 


— W Montevideo w meczu teniso- 
wym o puhar Davisa Brazylja pokona- 
ła Urugwaj 3:2-i walczyć będzie ze zwy= 
cięzcą grupy północno - amerykańskiej 
(prawdopodobnie USA) o pierwsze miej- 
sce w: strefie amerykańskiej. 

— W Londynie podczas tenisowych 
mistrzostw Anglji tenisiści południo* 
afrykańscy wykazali nieszczególną for= 
mẹ. M. in. Kirby uległ Prennowi 3:6, 3:6, 
1:6, Hendrie pokonany został przez Fee 
0:6, 4:6, 2:6, a Bertram uległ Avoremu 
4:6,.5:7, 36: Jedynie Farquason pokonał 
Aeschlimana 6:2, 7:5, 6:4. 


į wiadomości wysokość przeciętnych ^ 


UVRJER POLSKI SPORTOWY) Mini jię czy me 


Ankieta jednego z pism 
londyńskich 


(es) Jedno z pism londyńskich 
rozpisało niedawno ankietę na te- 
mat tego, jakie `- kobiety podobają 
się bardziej mężczyznom: malowane 
czy też nieozdobione żadnym sztu- 
cznym dodatkiem. | 

Rezultat ankiety wypadł bardzo 
znamiennie. Okazało się, że znacze 


na większość mężczyzn woli kobie- 
ty niemalowane, naturalne, ubrane 


prosto bez przesadnej, krzykliwej 
elegancji. 
Malowane. policzki, czernione 


rzęsy, barwione wargi, przesadnie 
ondulowane włosy—wszystko to zo- 
stało jaknajbardziej stanowczo po- 
tępione, Tak modny do niedawna 
typ wampa jest obecnie, w oczach 
panów londyńskich, bezapelacyjnie 
zdyskredytowany. , 

— Prawdziwa kobietą jest kobie= 
tą prostą. 

— Szminka odejmuje kobiecie 
czar i urok niewieści, 

— Malowana kobieta mie może 
być kobietą uczciwą, ponieważ sta» 
ra się oszukać bliźnich swoim wy* 
glądem. 

— Szminka jest zaprzeczeniem 
godności. kobiecej, i 

Oto kilka odpowiedzi - madesła* 
nych do redakcji, świadczą one wy- 
mownie o gustach i AOLO 
londyńczyków. BOZE 

Ale... każdy medal ma die etro: 
ny. Pismo, publikując wynik tej - 

ankiety, podaje: jedńocześnie do- 


sum, jakie angielki wydają na kos- ` 
metyki. Wydatek ten wynosi baga- ` 
telkę poprostu, bo tylko... -207 ay Lala E 
nów funtów rocznie, 

Dziewięćdziesiąt procent tej ELE 
my wydają robotnice fabryczne, ` 
stenotypistki i... studentki. Więk< 
szość klientek: w zakładach fryzjer=- 
skich i gabinetach kosmetycznych" 
to kobiety pracujące. = = =- 

Jak pogodzić wyniki TENIR zte” 
mi danemi cyfrowemi? Trudno to 
wprost ze sobą w. jakiś sposób po. 
wiązać. 

Chyba, żeby przyjąć tę dosyć nie 
wiarygodną ewentualność, że kobie- 
ty angielskie bardzo niewiele inte- 
resują się zdaniem mężczyzn, jeżeli 
idzie o ich powierzchowność. 

Jest jeszcze i druga ewentualność 
Może gusty londyńczyków są wyjąt» 
kowo zmienne i ich. upodobanie do 
niemalowanych kobiet datuje się od 
tak niedawna, że,nie mogło jeszcze ` 
wpłynąć w jakiś sposób na obrót w 
handlu kosmetykami i na ruch W Za- 
kładach POKOJE, r 


MAPA 


i 
Emancypacja kobiety tureckiej 


Jej historja i rozwój obecny 


(es) W- Toe zakończył niedaw- 
no swoje obrady XII Międzynarodo- 
wy Kongres Kobiecy. Pierwszy taki 
kongres odbył się w roku 1904: w 
Berlinie. 

Ostatni kongres miał jednak nie- 
co inny niż poprzednie charakter. 
Odbył się w Turcji, w kraju, gdzie 
kobiety do niedawna jeszcze. uważa- 
ne były niemal za półludzi, za ludzi 
drugiej, gorszej kategorji. W kon- 
gresie brało udział siedemnaście de- 
legatek kobiet ze Wschodu, już to 
samo nadawało zebraniu specjalny 
charakter. 

Podczas obrad poruszano dziesiąt- 
ki spraw mogących zainteresować 
kobietę, omawiano dziesiątki zagad- 
nień, które powinny zająć i zacieka- 
wić współczesną kobietę. Między in- 
nemi omówiono sprawy emancypa- 
cji kobiet w różnych krajach, udział 
kobiet w zapewnieniu światu poko- 
ju, sprawy eltonomiczne, sprawę 
handlu żywym towarem i stosunki 
między kobietą europejską i kobietą 
Wschodu. 

Bohaterką kongresu była właści- 
wie kobieta turecka. W ciągu ostat- 
nich miesięcy niemal przegoniła o- 
na, jeżeli idzie o sprawy emancypa- 
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cji nietylko kobiety francuskie i 
szwajcarskie, ale nawet angielskie. 
Przyczyny tego stanu rzeczy nale- 
ży szukać nieco głębiej, nie wszyst- 
Ko w tym względzie da się bowiem 
zapisać wyłącznie na konto działal- 
ności kobiet. Ruchowi temu sprzy- 
jał, a raczej patronował, albo po- 
wiedzmy jeszcze mocniej ruch ten 
wywołał Kemal Pasza, człowiek, któ- 
ry podjął się zadania zeuropeizowa- 
nia Turcji. Ruchowi temu nie sprze- 
ciwili się, i to również trzeba zazna- 
czyć, mężczyźni w Turcji, tak, że tu 
nawet dość trudno jest mówić o ab- 
solutnej samodzielności kobiet, któ- 
re tak potężnych miały sprzymie- 
rzeńiców. Emancypacja kobiety tu- 
reckiej nie stoi również, jak to do- 
tychczas przypuszczano w kolizji z 
odwieczną tradycją Turcji. 

Islam przyniósł ze sobą pewne o- 
graniczenie praw kobiety, obce zu- 
pełnie rasie tureckiej. Stworzył się 
typ kobiety wschodu, chociaż, w 
gruncie rzeczy, był to tylko typ ma- 
hometanki. Historja Turcji przed 
islamem bardzo dużo i często mówi 
o kobietach, które w wielu wypad- 
kąch panowały nad całemi plemiona- 


mi. Stare dokumenty wyraźnie mó- 
wią o władcy i władczyni narodu. 

Khan to. władca, khatun jego 
małżonka. Khan przyjmował zaw- 
sze posłów w obecności khatun'i. Po 
śmierci -khana sprawowała rządy 
khatun. W życiu rodzinnem kobieta 
odgrywałą rolę równą mężczyźnie. 

W religji dawnych. Turków spo- 
tyka się również bardzo często po- 
staci kobiece. Kult bogini Umaż, pa- 
tronki niemowląt i matek utrzymał 
się bardzo długo. 

Inne zupełnie było stanowisko ko- 
biety arabskiej, W chwili, kiedy 
Mahomet rozpoczął swoją działal- 
ność kobieta żyła w zupełńem poni- 
żeniu i lekceważeniu. Według naj- 
nowszych badań właśnie Mahomet 
podjął walkę o jakie takie równo- 
uprawnienie kobiet. Powiodło mu 
się to zresztą częściowo tylko, bo po 
jego śmierci różni komentatorzy i 
głosiciele jego idei postarali się zno- 
wu o to, żeby kobietę. na nowo zepch- 
nąć do roli drugorzędnego obywate- 
la. Zasłona ma twarzy to właśnie 
symbol tego poniżenia, w jakiem 


kobiecie arabskiej Pryda żyć do, 


dnia dzisiejszego. 


Pan robót inwestycyjdych W Warsawie i m win 


Z pośród, planowanych na rok bie 
żący robót publicznych, jedną z 


większych pozycyj zajmują inwesty 
cje miejskie, w zakres których 
wchodzą przedewszystkiem  toboty. 
kanalizacyjne, elektryfikacyjne o- 
raz budowa wodociągów. 

Na inwestycje te przeznaczono w 
sumie 12.761.000 złotych, z częgo 
na Warszawę wypada 2.600.000 zł. 

Z pośród- ważniejszych inwesty- 
cyj miejskich, finansowanych przez 
Fundusz Pracy, należy wymienić 
na terenie Warszawy budowę gma- 
chu dla studjum technologii, budo- 
wę gmachu audytorjum i sal pomo 
cniczych na: Uniwersytecie War- 
szawskim, roboty odwadniające na 
przedmieściach stolicy, oraz rozbu- 
dowę wodociągów i kanalizacji. 

Dalej program inwestycyj miej- 
skich przewiduje m. in., wśród waż 
niejszych pozycyj w województwie 
warszawskiem — roboty kanaliza- 
cyjne w Łowiczu, Sochaczewie, Puł 
tusku i Włocławku, oraz elektryfi- 
kację powiatów _skierniewickiego, 
kutnowskiego, płockiego i gostyń- 
skiego; w województwie łódzkiem— 
budowę szpitala, rzeźni i chłodni 
miejskiej w Kaliszu, budowę kana- 
lizacji oraz wodociągów w Łodzi, w 
woj. kieleckiem budowę kolei nor- 


malnotorowej Szczakówa — Buko- 
wno, budowę tunelu pod torami ko- 
lejowemi w Zawierciu, rozbudowę 
wodociągów i kanalizacji w Będzi- 
nie, w województwie śłąskiem bu» 
dowę kolei Rybnik—-żory—Pszczy= 
na, budowę wodociągów dla Cieszy* 
na, oraz Starego Bierunia; w woje- 
wództwie białostockiem budowę wo 
dociągów i kanalizacji dla Grodna, 
Łomży i Białegostoku; w wojewódz- 
twie krakowskiem wodociągi i ka- 
nalizację dla Szczakowej, Trzebini 
i Chrzanowa; w województwie tar 
nopolskiem budowę szpitala w Tar- 
nopolu. 

Przy projektowanych inwesty- 
cjach miejskich znajdzie zatrudnie 
nie około 12.000 bezrobotnych. Inwe 
stycje finansuje Fundusz Pracy. 


Prokurator zarządził | | 
sekcję zwłok $. p. Jana 


Wyznaczony na dziś, na 10 rano 
pogrzeb ś. p. Jana Binka, fotorepor- 
tera I. K. C., który zginał w kata- 
strofie pod Strugą, nie odbędzie się 
z powodu zarządzenia przez proku- | 
ratora sekcji zwłoka 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


„Amnestija“ podatkowa 


W Nr. 26 Dziennika Ustaw uka- za czyń powyższy, tylko pod warun- ið: lat władza nie doręczyła nakazu karny, a w kodeksie karnym brak w 


kiem, że sprostowanie lub wyjaśnie. 


zała się ustawa z dnia 26 marcą 
mie zosłanie złożone, zanim: a) spra, 


1985 r. o zwolnieniu od odpowie- 
dzialności karnej w sprawach © 
przestępstwo podatkowe. Ustawa | przesłuchania w. charakterze obwi- 
pozwala płatnikom skorygować w| nionego, b) otrzyma zawiadomienie | 
terminie dwumiesięcznym od dniaj o wpłynięciu. doniesienia o popeł-| 
wejścia jej w życie, t. j. do dnia 16| nieniu przez niego czynu karyżod-, 
czerwca 1935 r. zeznania do podat-| nego, c) doręczone mu zostanie ©- 
ku lub załączniki do zeznania, albe| rzeczenie karne o nałożeniu kary 
oświadczenia, wyjaśnienia lub inne pieniężnej. í 

podania, albo też odwołania lub 
zgłoszenia, złożone w związku z o-| również przez nową Ordynację Po-| 


płatniczego. Jak widzimy więc nie-| 
zależnie od uwolnienia sprawcy 


Skraca ustawa amnestyjna pięcio- 
letni okres przedawnienia, przewi- 
dziany dla dodatkowych wymiarów 
db lat trzech. 

„/Wzstosunku do płatników, prowa- 
dzących księgi handlowe, którzy u- 
chylając się od powinności podat-| 


Powyższe zasady przejęte zostały | kowej naruszyli wspomniane już w| nych 


artykule niniejszym dyspozycje prze| 


dwołaniem — w których świadomie 
podano lub potwierdzono niepraw- 
dziwe okoliczności, albo świadomie 
cokolwiek zatajono w celu udarem- 


datkową, która'w art. 178. głosi: | pisów. kodeksu karnego, ustawa | 
„Sprostowanie fałszywego zeznania „aninestyjna" jest w pełnem tego 
przed ujawnieniem czynu przestęp| słowa znaczeniu amnestją . Ordy | 
czego przez władze skarbowe, ARA nacja podatkowa w ust. 173 prze-; 


'nalężności lub pobiera go w spo- 


nę będzie urzędowi skarbowemu w. 


'domie prowadzili księgi nierzetelrie| £> 
- lub popełnili przestępstwo przeciw- nimowej. Przewodniczącym komisji 


-ku dochodowym uchylało karalność 


nienia wymiaru, lub uszczupłenia! nia sprawcę od kary. To samo stosu- 
ustawowo należącego się podatku | je się do pomocników i podżegaczy, | 
dochodowego, obrotowego lubi od| którzy bądź sprostowali fałszywe ze-. 
spadku i darowizn, bądź też opłaty; znanie, bądź powiadomili władze . 
stemplowej. W ciągu dwóch miesię | skarbowe o. dokonaniu przestępstwa 
cy od dnia wejścia w życie ustawy| podatkowego przed jego ujawnie- 
niniejszej wolny jest od: odpowie-| niem', ; 

dzialności karnej ten, kto prowa-| Udzielenie więc tylko tych upraw 
dził przedsiębiorstwo lub wykony-| nień, które miał i ma płatnik na. 
wał zajęcie bez świadectwa przemy | mocy dotychczas obowiązujących u-| 
słowego w razie złożenia deklaracjt| staw przez nową ustawę „amnestyj- 
na nąbycie własnego: Świadectwa 
przemysłowego lub karty rejestra- 
cyjnej, albo sprostuje złożoną już 
uprzednio deklarację na nabycie 


gdyby nie postanowienie, głoszące, 
że wymiar uszczuplonego podatku! 


„świadectwa przemysłowego. Sprze-| zostanie dokonany za czas ubiegły, , 


dawca energji: elektrycznej, który | lecz nie więcej, niż za trzy lata po- 
świadomie w celu. uchylenia się od, datkowe bezpośrednio póprzedzają- 
ustawowej powinności podatkowej | ce rok podatkowy 1935 rise 
asoby. własnej lub osób trzecich nie| fakt popełnienia wykroczeńia po- 
pobiera podatku przy poborze swej i datkowego nie wpływa na wyso- 
'kość i sposób obliczenia podatku. 
sób niedostateczny, zawiadomić mo | Ordynacja podatkowa dla dodatko- 
że w tymże terminie dwumiesięcz-| wych wymiarów rozróżnia przedaw- 


„nym właściwą władzę skarbową o nienie względne, pięcioletnie, któ- 


poprzedniem wykroczeniu podatko- |-re następuje, jeżeli przed upływem 
wem, Od pisma, podlegającego opla 
cie stemplowej, które przedstawio-| 


ciągu Ż miesięcy, nie będzie wymie- 

rzona podwyżka stemplowa. Uwol- 

nić się mogą również od odpowie-|. R zę 
dzialności karnej pod warunkiemj  (-7) Odbyło się pierwsze posie- 
zawiadomienia o popełnionem prze| dzenie powołanej do życia w Związ- 
stępstwie ci płatnicy, którzy świas| 4 _ Przemysłu Włókienniczego w 
P. P. komisji badania produkcji ano 


ko dokumentom, dopuszczając się, został p. Robert Geyer, zastępcą 
tem samem wykroczenia z art. 189|-dYT. dr. Bursze. Komisja ustaliła 
i 188 Ordynacji (dawniej art. 106; zakres. działania i metody. pracy 
ust, o pod. przem. i art. 10 ust. o nądq| Związku w dziedzinie badania pro- 
zwyczajnym podatku od niektórych! dukcji anonimowej i przystąpiła do 
zajęć zawodowych) lub występków analizy kalkulacyjnej przygotowa= 
z art, 187, 189, 280 i 281 kodeksu, "Ych już wzorów i próbek tkanin, 
karnego, dokonanych w zamiarze PA stanowiących obecnie, w stopniu co 
chylenia się od ustawowej powinno-| raz większym, domenę wytwórczo- 
ści podatkowej na rzecz _Skarbul ści anońimowej, która z powodze- 
Państwa. - niem wypiera z rynku identyczne se | 
Zarówno dotychczasowa ustawa] tykuły produkcji wielkoprzemysło- 
o podatku przemysłowym (art. 117), | wej. W toku dyskusji wyłonił się 
jak i dotychczasowa ustawa o po- m in. pogląd, że objawów anoni- 
datku dochodowym (art. 107), prze| mowości szukać należy nietylko w` 
widywały wygaśnięcie odpowie»j obrębie tkactwa, ale także w innych 
dzialności karnej za świadome po-! stadjach produkcji włókienniczej, a 
danie w zeznaniu o obrocie czy do- 'w szczególności w wykończalni- 
chodzie nieprawdziwych wiadomo- | twie. ` <A = bl. 
ści, mogących przyczynić się do u-| Komisja Podatkowa. Związku pod. 
daremnienia wymiaru lub uszczu»| dała szcżegółowej dyskusji cało- 
pienia ustawowo należącego się po-' kształt spraw, związanych z zagad-| 
datku, w razie późniejszego sprosto |.nieniem amortyzacji w świetle usta 
wania zeznania. Ustawa o podatku! wodawstwa podatkowego oraz pra- 
przemysłowym przewidywała, iż do-| wą handlowego. W dalszym ciągu 
browolne sprostowanie zeznania o; omówiono projektowaną akcję Zwią 
obrocie i odwrócenie złych skutków, zku w sprawie rozciągnięcia ostat- 
nieprawdziwego poprzedniego ze-| nich zarźądzeń o umarzaniu zale- 
znania, np. przez wpłacenie należ-| głości pódatkowych na osoby prà- 
nej od płatnika sumy podatku, za-| wne, a zatem także na spółki akcyj- 
nim władza skarbowa otrzyma wia-| ne, która to forma przeważa w wiel 
domość o przestępstwie, jest okóli-| kim przemyśle. Przeprowadzono 
cznością „gaszącą" karalność czynu! również wstępną dyskusję nad ewen 
fałszywego zeznania. Podobnie u- tualnem wystąpieniem Związku w 
stawa o pódatku dochodowym prze- : 
widywała, że jeżeli Sprawca czynu 
karygodnego, zatem płatnik, lub je- 
go pełnomocnik sprostuje, względ-. 
nie uzupełni świadomie fałszywie 
złożone zeznanie o dochodzie lub 
wyjaśnienie, a to sprostowanie lub 
wyjaśnienie pozbawi jego przedtem 
złożone zeznanie charakteru fałszu, 
to tem samem uchyla skutki swego 
poprzedniego czynu. Rozporządze- 
nie wykonawcze do ustawy o podat- 


słowych dla wyższych kategoryj prze 
mysłowych, która według intencji 
Związku winna wprowadzić do sy- 
stemu. świadectw moment uwzględ- 
nienia czasu pracy zatrudnionych 
robotników. Wkońcu Komisja omó- 
wiła sytuację, wytworzoną wskutek 
znacznego w roku bieżącym podwyż 
szenia wymiaru podatku od placów 
niezabudowanych, a zarazem wsku- 
tek objęcia opodatkowaniem tere- 
nów, podwórzowych, parków i t. p. 


sprawie reformy świadectw przemy < 


widuje, że sprostowanie fałszywe= | 
gb żeznania przed ujawnieniem czy- | 
fiu przestępczego przez władze skar- 
hówe, uwalnia sprawcę od kary. 
nie'wolno jednak zapominać, że 
podrobienie dokumentu, czy też pro- 


„wadzenie nierzetelnych ksiąg, może 


pociągnąć za sobą sankcję karną, ) 
przewidzianą przez kodeks karny, 
niezależnie od tego, czy zeznanie zo-| 
stało”sprostowane, czy nie. Sprosto- | 


nu fałszywego zeznania, a nie karal- 
fiość, powiedzmy sporządzenia doku-| 
mentu fałszywego lub przerobienia | 
dokumentu autentycznego przez na- 
danie.mu charakteru dowodu upraw 
nienia lub zobowiązania, którego 
przedtem dokument ten nie miał 
wcale, lub też miał w innym zakre- 
sie. Omawiana ustawa, jak widzi- 
my uwalnia od odpowiedzialności 
karnej w sprawach o przestępstwa 
ściane nietylko przez ordynację po- 
dątkową, lecz również przez kodeks 


"Na posiędzeniu Komisji Bona 


-wo-Celnej, poddano dyskusji sytua- 


cję, wytworzoną na rynku tkanin 
wełnianych i bawełnianych, wsku- 
tek wejścia w życie zniżek celnych, 
przyznanych W. Brytanji, oraz zwią 
zanego z tem ukazania się w zwięk- 
sżonej ilości tekstyljów zagranicz- 
nych. Omówiono również niektóre 


tej dziedzinie analogicznego do art. 
173 ord. pod. przepisu, któryby uchy 


wca otrzyma pierwsze wezwanie do przestępstwa podatkowego od kary, lał skutki przestępczego czynu w ra- 


zie ujawnienia go przez samego 
sprawcę. i 

Na zakończenie podkreślić należy, 
że w myśl art. 4 ustawy amnestyj- 
nej postępowanie karne nie będzie) 
umarzane jeżeli sprawca dopełni wa | 
runków w tejże ustawie określo-| 
przed ujawnieniem wykrocze- 
nia podatkowego lub występku przez 
władzę skarbową lub oskarżyciela | 
publicznego, chyba, że sprawca | 
przed ujawnieniem wykroczenia luh | 
występku zapowie pisemnie tej wła- 
dzy lub oskarżycielowi zamiar dopeł , 
nienia w terminie do 16 czerwca, 
1935 r. warunków wyżej wymienio*| 
nych. wE 

Dopełnienie warunków wskaza- 
nych przez ustawę amnestyjną 
przez jedną z osób, która współ 


działała przy popełnianiu przestęp- 
stwa uwalnia pozostałe osoby od od- 
powiedzialności karnej. ' 


Ustawa o uwolnieniu od odpowie- 


ną“ nie stwarzałoby specjalnych a-| wanie fałszywego zeznania jest o-| dzialności karnej w sprawach o 
ni przywilejów, ani dobrodziejstw;; kolicznością gaszącą karalność czy-! przestępstwo podatkowe, jak widzi- 


my zawiera pewne ulgi, które nie 
mieściły się w ramach dotychezaso- 
wych ustaw podatkowych, a pomy- 
ślana została przez właściwe czyn- 
niki celem umożliwienia zaintere- 
sowanym płatnikom wyzbycia się 
grzechów i uporządkowania ksiąg, 
z drugiej zaś strony celem zastoso- 
wania najdalej idących rygorów do 
tych płatników, którzy z możliwo- 
ści tych nie skorzystają. 

Józef Marceli Rosenberg. 


Kiwi tiaaść Koi Zw Przemysł Włtemiczeo 


w Państwie Polskiem 


sprawy, związane z reglamentacją 
przywozu barwników. Wkońcu Ko- 
misja rozpatrzyła wniosek kilku za- 
kładów przemysłowych w sprawie 
wszczęcia kroków o obniżenie kosz- 
tów kontroli celnej surowców, arty- 
kułów technicznych i maszyn, im- 
portowanych przy zastosowaniu cła 
ulgowego. 


A A O 


fab.) Urzędowe brytyjskie raporty o 
handlu indyjskim w ciągu ostatnich 9 
miesięcy 1934 roku stwierdzają spadek 
przywozu towarów angielskich do Indyj 
Wschodnich. Udział angielskiego przy- 
wozu w przywozie ogólnym obniżył się 
z-41,3 do 40,3 proc; 

„Sénior Trade Commissioner”, czyli 
główny agent handlowy brytyjski w In- 
djąch, wskazuje na ostrą konkurencję 
Japonii, Stanów w bry i Niemiec, ja- 
kó ńaprzyczynę cofania się przywozu 
angielskiego. Japonja przywozi przeważ- 
nie towary włókiennicze, bawełniane, 
wełniane i sztuczno - jedwabne (50 proc. 
wszystkich tkanin wełnianych idzie z 


Anglja traci rynek indyjski 


Japonii), wyroby szklane i tanią ga- 
lanterję. Ze Stanów Zjedn. przywożone 
są samochody, maszyny, wyroby meta- | 
lowe, wszelkiego rodzaju aparaty i na- 
rzędzia. Niemcy usiłują sprzedawać co" 
raz więcej maszyn na zasadzie kompen- 


sacyjnej, wzamian za import produktów |. 
indyjskich. Niewiadomo dlaczego 


ten 
rodzaj obrotów szczególnie irytuje bry- 
tyjskiego agenta, który zalicza je do; 
„najbardziej podstępnych ataków na po- į 
zycję handlową W. Brytanji w Indjach”. 
Nie innej metody przecież W. Brytanja | 
użyła dla zwiększenia swego wywozu 
węgla do krajów skandynawskich. 


Neo w Angin używają przewyżki budżetowej 


„(ab.) Składając preliminarz w Izbie 
rkin, kanclerz skarbu Neville Cham- 
berlain przedstawił położenie gospodar 
cze kraju w świetle wielce optymistycz-. 
nem. j 
Z naciskiem mówił on o wzroście siły, 
nabywczej u ludności; z zadowoleniem | 


„wskażywał ne dalszą poprawę iinansów 


państwa; wspomniał o zwiększeniu się 
616 mil, i w r. ub. wpływów z podat- 
ków bezpośrednich;, stwierdził spłatę 


wszystkich długów wojennych przez do- 


minja południowo-afrykańskie, 

„W tóku przemówienia, wykazał on, że 
preliminarz budżetowy ułożony został w 
ten sposób, że: . 

£ jednej strony, wydatki zwiększone 
zostały o 21 milj. i, (głównie na zbroje- 


nić); 
í j- Bife zaj strony, dochody roty 

c „podniesione, że tworzyła si 
prźewyżka 5,61 milj. > 3 

Po! eważ jednak rząd zamierza pod- 
nieść niektóre podatki (od soi, ryżu, 
benzyny), przewyżka osiągnie z górą 10 
miljonów. 

Tej przewyżki skarb nie zamyśla scho 
wać do kasy, Przewyżka ta ma być u- 
żyła na obniżenie stawki Bo do- 
chodowego (w jego dolnej skali) i podat 


ku od widowisk, 

Część prasy widzi w takiem równo- 
ważeniu budżetu troskę o „the little 
man”, „szarego człowieka”, który prze», 


s 


Nowe działy produkcji 
chemiczne] 


Zjednoczone Fabryki Związków. 
Azotowych w Mościcach i Chorzo- 
wie rozpoczęły produkcję i wypuści 
ły na rynek pochloryn sodowy (ług 
bielący), 

Ług bielący jest roztworem wod- 
nym podchlorynu sodowego, zawie” 
rającym 150 — 155 g. czynnego 
chloru w litrze. Oprócz tego zasa- 
dniczego składnika, nadającego mu 


| własność bielenia, ług zawiera ok. 


150 — 160 g. w litrze chlorku sodo- 
wego, nie mającego wpływu na wła 
sności ługu, oraz 4 — 6 g. w litrze 
wodorotlenku sodowego i 6 — 8 g. 
w litrze węglanu sodowego, które 
to składniki nadają ściśle określo- 


| ną alkaliczność. 


Ług bielący, rozcieńczony wodą, 
służy do bielenia tkanin, przędzy, 
masy papierowej i t. d. 

Fakt przystąpienia do produkcji 
podchlorynu sodowego jest dowo- 
dem nieustających postępów tech= 
nicznych polskiego przemysłu che* 


! mieznego, oraz jednym z czynników, 


zmierzających do utrzymania akty= 
wności naszego bilansu handlo* 


wego. 


Zebranie Zarządu 
Zrzeszenia Związków 
Właścicieli Lasów 

W dniu 2-im b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Kazimie* 
rza Fudakowskiego zebranie zarzą» 
du Zrzeszenia Związków Właścicies 
li Lasów. Na zebraniu tem ustalona 
wytyczńe prac Zrzeszenia na okres 
najbliższy. 

W części sprawozdawczej zebra» 
nia dłuższą dyskusję wywołały za 
gadnienia oddłużeniowe oraz spra* 
wy, związane z reformą podatku 
gruntowego i świadczeniami w na» 
turze. Sprecyzowano również stano- 
wisko Zrzeszenia w zakresie obrotu 
drewnem olszowem, y 


Konsul Polski © Australiji 

przybył do Warszawy 

Konsul generalny honorowy R. Ps 
w Sydney (Australja) p. Noskowski 
przybył w tych dniach do Warsza* 
wy w celu nawiązania ściślejszega 
kontaktu z życiem gospodarczem 
Polski. Konsul Noskowski w chwili 
obecnej odbywa konferencje z przed 
stawicielami organizacyj i zrzeszeń 
gospodarczych, poczem uda się w. 
objazd po kraju dla odwiedzenia 
głównych ośrodków przemysłowych 
i handlowych, zainteresowanych 
eksportem do Australji i importer 
z tego kraju. 

Konsul Noskowski jest prezeseną 
Izby Handlowej Australijsko-Pol» 
skiej w Sydney. 


Projekt podwyżki Cła 
ni drób w Anglji 


Centralny Związek Farmerów angiel< 
skich zgłosił wniosek do Komitetu Doe 
radcześgo Ceł, aby cło na indyki podwyż 
szyć conajmniej o 3 pensy, 

Mimo nacisku ze strony Związku, aby 
szybko załatwiono wniosek, nie na- 
leży w najbliższy.ga czasie 
oczekiwać decyzji, gdyż 
sprawa ta wiąże się z całokształtem za+ 
śadnień polityki importu artykułów ży 
wnościowych, które mają być przedmio* 
tem specjalnych narad imperjalnych w 
ciągu bieżącego miesiąca. 

„Rozmowy angielskiego premjera i mi+ 
nistra Handlu z przedstawicielami domi= 
njów już się rozpoczęły. Tematem tych 


peież w powszechnem głosowaniu stangi rozmów jest sprawa importu artykułów 
wi siłę przemożną 


spożywczych, ziarna i paszy, 


Wyjaśnienie 


W związku ze sprostowaniem Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, któ- 
re zamieściliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, wyjaśnia- 
my co nastepuje: i 

Bardzo szczęśliwie się stało, że 
nasz artykuł p. t. „Rewelacja czy 
nieświadomość* dał sposobność do 
wyjaśnienia, że nieskartelizowany 
cement został wyłączony z podstawy 
wskąźnika cen surowców i półfabry- 
katów skartelizowanych. Jak widać 
jednak z powyższego sprostowania, 
w skład tej podstawy wchodzą nie- 
skartelizowane -. nawozy, potasowe i 


azotowe. 

Jest rzeczą interesującą, że pomi- 
mo wyłączenia cementu z podstawy 
wskaźnikowej, wskaźnik ten, jak 
czytamy w sprostowaniu, nie uległ 
zmianie. Wydawałoby się, że ewolu- 
cja wskaźnika zależy od tego, na ja- 
kiej opiera się on podstawie. Tym- 
czasem okazuje się, źe obojętnem 
jest, czy podstawa ta zawiera czy 
nie zawiera cen cementu. 

W każdym razie z tego sprostowa- 
nia widać jasno, że ceny kartelowe 
nie rosną, co właśnie twierdziliśmy, 
w naszym artykule, 


MODA I GOSPODARSTWO DOMOWE 


Nasze modele 


Nie, stanowczo nie jestem zaro- 
zumiała, ale muszę stwierdzić, że 
nasze dzisiejsze modele są śliczne. 
Proszę, może się ktoś temu sprze- 
ciwi? Sądzę, że nie. Więc są Ślicz» 
ne, 

Zaczynamy. Pierwsza sukienka 
nr. 3782 to zgrabny, nadający się 
szczególnie dobrze dla wysmuklej- 
szych pań kasak. Robimy go z lek- 
kiej błękitnej wełny. 
wszyte są reglanowo szerokiemi 
ażurami, Pasek wiąże się na sztyw= 
ną kokardę. Kieszenie ozdabia ażur. 
Potrzeba nam na tę sukienkę około 
4 m. materjału szerokości 1.20 em. 
Sportowa, pełna wdzięku i prostoty 


jest druga nasza sukienka nr. 3788. | 


Robimy ją z tweedu, albo z ango- 
ry. Pasek 1 kokarda z lakieru, 
przy szyi gużiki w tym samym, co 
pasek kolorze, obciągnięte lakie- 
rem. Wystarczy nam na ten model 
2.75 cm. materjału szerokości 1.30. 

Nr. 3827 to miły wiosenny ko- 


Rękawy | 


pod szyją ozdobi go i zastąpi prze- 
starzałą już nieco apaszkę. Model 
ten „wymaga“ 3.30 em. materjału 
normalnej szerokości, 

I jeszcze jedna tunika (3746) a- 
żur w kratkę na rękawach i przy 
szyi to jej jedyna, doskonała w e- 
fekcie ozdoba. 

Nareszcie tafta (3748). Śliczną 
ltę sukienkę robimy z bronzowej 
tafty. Rękawy i kokarda są rów- 
| nież z bronzowej tafty, ale prze- 
ciętej jaskrawą kratą. Gładkiej taf- 
ty bierzemy na to 3 m. 30 em, taf- 
ty w kratę 90 em. Należy przytem 
jpamiętać, że tafta musi mieć 90 
| em. szerokości. 

Zeszłoroczny crepe móngol zno- 
wu wraca na widownię. Sukienka 
nr. 3749 zrobiona jest właśnie z te- 
go taniego i bardzo praktycznego 
|iedwabiu. Pasek oryginalnie prze- 
wiązany z tyłu, wiąże się z przodu 
na kokardę. Kamizelka do tej suk- 
[ai haftowana jest w małe dziurecz- 


stjum z jersey, Kolorowa kokardka | 


YO Z EO W W EE Z A 


ki. Suknię robimy w kolorze błękit- 
nym, kamizelka będzie biała. Na 
suknię „wejdzie“ około 3.90 em. 
(mongol ma 100 cm. szerokości) na 
kamizelkę 60 cm. materjału. 

Dla urobienia sobie całokształtu 
na wiosenną modę dajemy dziś je 
den płaszczyk z angielskiego ma- 
terjała w kratę. Kieszenie, rękawy 
i klapy wyszywamy grubemi sznu- 
reczkami, albo siutażem. Na 
płaszcz ten wystarczy” 3.30 cm, ma- 
terjału normalnej szerokości. 

No i wreszcie ostatnia naszą St- 
kienka, kto wie, czy nie najładniej- 


sza. Skromna ta garsonka z dwóch ` 


części, ożywiona białym kołnierzy= 
kiem i kolorowemi pomponami na 
grubych sznurkach jedwabnych. 


Na tem kończymy naszą dzisiej-, 


szą rewję, życząc wszystkim Pa- 
niom, żeby się ich „kreacje“, na 
naszych modelach wzorowane jak- 
najlepiej udały. 

Sew 


. 


Kieska końca miesiąca 


(S) Koniee miesiąca. W, portmo- 
metce coraz mniej pieniędzy. 

A tu jeszcze tyle spraw trzeba 
załatwić. Tyle rachunków popłacić, 
tyle dziur załatać. Głowa wprost 
pęka od tego wszystkiego. 

Powtarza się to każdego miesią- 
ca. Każdego miesiąca ogarnia nas 
czarna rozpacz, kiedy patrzymy w 
czarną czeluść portmonetki, 

Ktoś kiedyś powiedział, że pośród 
pań domu wszystkich narodowości 
tylko Polki żyją bez żadnego bu- 
dżetu, Ten ktoś miał bardzo dużo 
racji. Czy któraś z nas ma ściśle 
obliczony budżet, prowadzi książ- 
kę wydatków, może bez zająknie- 
(nia odpowiedzieć ma pytanie ile 
| wydaje ną utrzymanie, ile na w 
'pbranie, ma: rozrywki umysłowe? 

, Nie, jestem pewna że dziewięć- 
'dziesiąt dziewięć procent wszyst- 
kich pań domu żyje bez rachunku, 
|z dnia na dzień, ot, aby prędzej 
dobrnąć do następnego pierwszego 
następnego miesiąca. 

Rezultat tego systemu: długi w 
sklepiku, służąca nieząpłacona, za 
gazety nie zapłacono, słowem długi, 
długi i długi. 

Nie mówię, że prowadzenie do- 
kładnych rachunków, że życie w 


ramach budżetu wyklucza długi, 
Nie można jednak zaprzeczyć, że je 
zmniejsza, że całe życie ujmuje w 
jakieś ściśle określone ramy, że 
cały jego nurt skierowuje w pew- 
ne zgóry uformowane łożysko. 

Minęły już ġe czasy, kiedyśmy 
wdzięku kobiety upatrywali w jej 
niezaradności,. w pewnej nieumie- 
jętności walczenia z życiem, kie- 
dyśmy chcieli, żeby kobieta mie u- 
miała liczyć, nie znała się na ra- 
chunkach, a posiadała tylko sztukę 
wydawania pieniędzy. 

Tak, te czasy minęły już dawno, 


ale nasze pamie ani rusz się do nos 


wych czasów nie mogą, czy nie 
chcą przyzwyczaić. Wszędzie za- 
granicą panie domu prowadzą jak- 
najdokładniejszą buchalterję domo- 
wą i wszędzie jest, jeżeł idzie o 
te sprawy znaczmie lepiej niż w 
nas. 

Być może, że przysłowiowej lek- 
komyślności naszych pań należy 
przypisać to, że właśnie u nas jest 
inaczej. W każdym razie trudno 
twierdzić, że właśnie tak jest do- 
brze. Rozpaczliwy humor naszych 


pań przed każdym pierwszym nad 


l 


chodzącego miesiąca jest tego naj- 
lepszym dowodem. 


Radzimy sobie same 


Re ję listków herbecianych mo 
żemy same doskonale przeprowadzić, 
Wystarczy dobrze wysuszyć listki, raz 
już zaparzonej herbaty i zalać je na 
świeżo wrzącą wodą. 

Nawet w tak „wyeksploatowanej” e- 
sencji możemy jeszcze mieć pewną ko- 
rzyść. Listkami jej odświeża się i czy- 
ści dywany i pluszowe obicia. 

Kolorowe meble bam myć moż 
na dopiero wtedy, kiedy się ej jaknaj- 


"dokładniej oczyści z kurzu, Myje się ja 
miękką gąbką, umoczoną w roztworze 
bcraksu, Zaraz po umyciu należy je bar 
gao dokładnie osuszyć miękką ścierecz- 
Y 
Plamy atramentowe na d ch wy- 
wabia się w ten sposób, że je na kil 


si 
kanaście minut nakrywa płaśklets waty 
dobrze zmoczonej mlekiem. Potem prze- 
mywa się splamione miejsce wodą z my- 
dłem i osusza suchą, dobrze wsiąkliwą 
szmatą, 

Puszek do pudru pierze się doskona- 
le w ciepłych mydlinach, Suszyć go na- 
leży nad płomieniem gazowym, albo na 
piecu. Po wysuszeniu należy go dobrze 
przetrzepać cienką pałeczką, 
Szklane i kryształowe karafki 
sza się dokładnie od wewnątrz, kiedy 
się do nich, po umyciu, włoży sztywny 


| 


> 


kawałek bibuły, którą potem łatwo mož 
na wyjąć. 
Kwi się będą 


znacznie dłużej, jeżeli je codziennie na 
przeciąg kilku godzin, wstawimy do har 


dzo chłodnego i dobrze 
go pokoju. 

Starych gazet nie należy wyrzucać, 
można z nich mieć doskonały użytek, 
Trzeba je dobrze zmoczyć, tak, by na- 
siąkły wodą, potem je uśnieść w duże 
kulki i wysuszyć. Ze starych gazet ma- 
my potem doskonały materjał opałowy, 
trzymający bardzo długo ciepło. 
piecyki czyści się najlepiej 
twardą szczotką, zanurzoną w rozstwo- 
rze proszku grafitowego Ay occie. 

z przedmioty należy myć w 
wodzie, do której dodajemy małą ły- 
ę boraksu. 

Odciski palców na białolakierowanych 
drzwiach zmywa się najlepiej gęstą pap 
ką z oleju i mąki kartoflanej, Papke tę 
zmywa się później z drzwi ciepłą wo- 


przewietrzone= 


Nowe szczoteczki do zębów należy 
przed użyciem namoczyć na cały dzień 
w zimnej wodzie. Szczotka jest p:źn:ej 
znacznie trwalsza, szczecina nie wypa* 
di tak predko, 


Spójrzmy sobie w oczy 


Pierwsza u mety 


Pani ma już tę wadę, czy może za- 
lete, albo powiedzmy lepiej tę wia- 
ściwość, że jej nie zawsze nie podoba 
to, co sobie nowego sprawi, kupi, u- 
szyje. 

Pani ma nowy kostjum, bluzkę i 
nowy kapelusz. 

Podoba. się Pani? 

Nie, nigdy, przenigdy. 

Kostjum jest w oczach Pani brzyd 
kt. 
Kapelusz ohydny. 

Bluzka do niczego. 

Pani kupuje sobie materjał na 
suknię. Kupuje czerwony. W chwili, 
kiedy sprzedawca odcina nożyczka- 
mi kupon, Pani już zaczyna żałować 
kupna. 


Bo niby dlaczego czerwony? Zie- | 


lony jest ładniejszy. Niebieski młod- 
szy. Bronzowy bardziej twarzowy. 

Gdyby jednak jakimś cudem uda- 
ło się sprzedawcy źżnowu zlepić ku- 
pom z całą sztuką materjału, Pani 
kazałaby sobie znowu odciąć na suk- 
nię materjał czerwony. 

Dłaczego? To bardzo mroste, bo 
przyjaciółka Pani ma czerwoną suk- 
nig i znajoma tej przyjaciółki t przy 
jaciótka tej znajomej. 

Ta sama historja powtarza stę z 
kostjumem, z bluzką, z kapeluszem, 
Pani sprawia sobie wszystko tylko | 


dlatego, żeby się nie dać zdystanso- 
wać, żeby za żadną cenę nie pozwolić 
się wyprzedzić, żeby być zawsze w 
pierwszym, w najpierwszym 8zere- 


gu. 

` Ach, kto zna tę nieprawdopodobną 
rozkosz, kiedy jedna przyjaciólka na 
pierwszym wiosennym spacerze z 
drugą przyjaciółką, obserwuję z pod 
oka kostjum tej pierwszej i mówi 
przyjaźnie: 

— ślicznie ci w tym komplecie, 
kochanie, ale wiesz ja mam taki sam, 
zupełnie takt sam, tdentyczny. 

Ach, co to za rozkosz. Przyjaciół- 
ka blednie. Rzuca na Panią spojrze- 
nie, które mogłoby zwalić z nóg... 
słonia i mówi najsłodszym głosem: 

— To świetnie, kochanie, bardzo 
się cieszę. ; 

Znamy tę radość, Znamy ją nazbyt 
dobrze. Wiemy, co czujemy, kiedy 
nas przyjaciółka ubiegnie, kiedy ona 
pierwsza zrobi sobie ten nieszczęsny 
kostjum i potem, klepiąc nas protek- 
cjonalnie po ramieniu, pierwsza po- 
wie, że ona już właśnie ma takt sam, 
identyczny kostjum. 

Tak, biegniemy wszystkie do Jed 
nej i tej samej mety. Chodzi tylko { 
jedynie o to, która m mas będzie 
Pierwsza, 

Sew, 
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„Wystawa Kilimów 
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MARCELLE CHANTAL, JEAN YONNEL ora INKISZYNIEW w filmie 


um A MORK -m 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 
ZUPEŁNIE DARMO! 


może każdy otrzymać faseynującą powieść wybitnego pisarza angielskiego - 
R. SABATINI'EGO p.t. 


„MASKA,WEN.E CERA" 


Str. 240; cena księgarska wynosić będzie zł. 6.— 


Niezwykle korzystna olerta celem zapoznania naszych Szan. Czytelników 
z autorem, kióry pod względem poczytności zdobył sobie czołowe miejsce wśród 
współczesnych powieściopisarzy angielskich. 

Nakłady książek SABATINI'EGO osiągnęły w Anglji 
zawrotną liczbę miljonów egzemplarzy. 

W „MASCE WENECKIEJ” SABATINI, głęboki znawca i badacz rewolucji Irancuskie(, 
z właściwem mu mistrzowstwem wprowadza nas w czasy walk Napoleona w północ- 
nych Włoszech i ostatnich, tragicznych dni świetnej niegdyś republiki weneckiej. 
Środowisko i czas, w których: częściowo się rozgrywa akcja „Popiołów” Zeromskiego. 


WARUNKI: 


Kto zamówi w wydawnictwie naszem do dnia 20 maja r. b. powieść 
R. SABATINI'EGO p. t. 


„SSA RAMO DCH E remm 


za Zł 5 | 
(cena w handlu księgarskim wynosić będzie zł. 6.—) 3 
OTRZYMUJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
drugą powieść tego aùtora p. Ł „MASKA WENECKA” str 240. 
Ogółem więc może każdy czytelnik otrzymać dwie powieści, objętości około 
600 stron. za $miesznie niską sumę zł. 3.— 
ŻADNYCH KOSZTÓW PRZESYŁKI I OPAKOWANIA 
NIE DOLICZAMY. 

W historycznej powieści „SCARAMOUCHE” autor maluje z niepospolitą 
przenikliwością epokę przedrewolucyjntj Francji i wprowadza czytelnika w świat 
ducha, ideałów. pieniądza i wyzysku. „SCARAMOUCHE” należy do naj- 
ciekawszych i najpiękniejszych książek, zaś język i styl Sabatini'eg 

przypominają największych pisarzy świata. 3 

* * 
a 
Prosimy więc skorzystać ze sposobności i wysłać dziś jeszcze następujące zamówienie. 
m —>—>——n— — r —n un — qm 
ZAMÓWIE'NIE10 
Do A 
Powszechnej Spółki Wydawniczej „PŁOMIENŃ”* 


w Warszawie 
s TERE 
ul. Jasna Nr. 22 


Niniejszem zamawiam powieść R. Sabatini'ego p. t „SCARAMOUCHE” w cenie 
zł 3— D o bezpłatne dołączenie do Wo | powieści p. t. „MASKA WENECKA 
tego samego autora. t 

Należność w sumie zł. 3— 


Nr. 14565. 


Imię i nazwisko: 


Adres: 


Zamówienie powyższe jest ważne do dnia 20 maja r. b. 


przekazuję jednocześnie na konto czekowe w P. K. O. 


z E E C 
' POWSZECHNA SPÓŁKA WYDAWNICZA „PŁOMIEŃ“ 
WARSZAWA, UL. JASNA Nr. 22, TEL. 2-32-50 


* Konto P, K. O. 14.563 


"CHORY ŻOŁĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
l NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA. 


są dobrym środkiem dia uregulowania żełądku, usuwają 
obstrukcję, są legodnym naturalnym środkiem przeczysacza- 
jacym, usuwają substancje gniine, załruwojące organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowychi hemoroidach są chęfnie przyjmowane przez chorych. 


oryginalnych kilimów i firan. 


nych złotemi medalami, wyko- A A 
Sfery społeczeństwa piotr- 


nanych według projektów sław- 


To szał erotyczny i zbrodniczy, któremu ulegają ludzie pod zwrotnikiem. 


Początek o g. 5 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


p. £. 


Uroczysty obchód 


Święta Narodowego 3 Maja 
w Piotrkowie 


Tegoroczne uroczystości 
Swięta Narodowego obchodu 
Konstytucji 3-go Maja wypad- 
ły bardzo imponująco. 

W przeddzień uroczystoś- 


W dniu 1 maja została otwar- 
ta w lokalu Domu Ludowego 


przy ul. Legjonów 12, wystawa 


oraz sprzedaż oryginalnych Ki- 
limów Gliniańskich i firan. 

Na składzie można oglądać 
Kilimy nowoczesne, ludowe i 
futurystyczne: Krakowskie, za- 
kopiańskie, poznańskie, hucul- 
skie, kaukaskie, o przepięknych 
deseniach i wzorach, oznaczo- 


nych malarzy polskich, jak: Sko- 
czylasa, Hoffmana, Brzozowskie- 
go i innych. 


Wstęp na wystawę wolny i 
nieobowiązujący do kupna. Je- 
żeli zważymy niskie ceny to- 
warów i długoterminowe spła- 
ty przyznać należy, że miesz- 
kańcy m. Piotrkowa mają nie- 
bywałą okazję nabycia na naj- 
bardziej dogodnych warunkach 


kowskiego z ochotą zwiedzą 
wystawę i niewątpliwie skorzy- 
stają z okazji nabycia wyjątko- 
wo pięknych wyrobów kilimiar- 
skich. A N 


3a pokoju. z kuchnią 
Poszukuję słonecznego na 
piętrze. Łaskawe zgłoszenia z poda- 
niem wysokości komornego proszę kie- 
rować do Redakcji Dziennika Piotr- 
kowskiego. ul. Słowackiego 18 tel, 10-21. 


ci odbył się capstrzyk, w któ- 
rym wzięły udział orkiestry: ko- 
lejowa i wojskowa. 

W niedzielę wobec odwoła- 
nia nabożeństwa polowego na 
Hali celebrował ks. dziekan 
Goździk nabożeństwo w koście- 
le Farnym. Wzieli w nim udział 
przedstawiciele władz społe- 
czeństwa oraz liczne poczty: 
sztandarowe. Po nabożeństwie 
przed Starostwem widzieliśmy 
imponującą defiladę, która wy- 
kazała więlką sprawność i wspa- 
niały wygląd naszych wojsk 
oraz dziarską postawę młodzie- 
ży i organizacyj P. W. i Stra- 
ży Pożarnej prowadzonej przez 
p. naczelnika Kuczborskiego. 

W godzinach po południo- 
wych w pawilonie parku im. 
Poniatowskiego odbył się po- 
pularny koncert orkiestry dę- 
tej 25 p. p. — Gmachy poblicz- 
ne i domy prywatne oraz okna 
i balkony były ubrane zielenią, 
emblematami narodowymi oraz 
flagami. Iluminacje przypomina- 
ły nasze dobre przedkryzyso- 
we czasy. 


TRAGEDJA 


urzednika 
W PIOTRKOWIE 
Wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia 
W części wczorajszego nakła- 
du naszego pisma podaliśmy 
wiadomość z ostatniej chwili o 
samobójstwie Ignacego Polaka, 
urzędnika Urzędu Pocztowego 
w Piotrkowie. 


Zamachu samobójczego do- 
konał Polak w piątek o godzi- 
nie 7-ej rano, strzelając do sie- 
bie ze służbowego rewolweru 
w skroń zabijając się na miej- 
scu, Powód samobójstwa nie zo- 
stał dotąd ustalony. 


Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzone jest zarówno ze 
strony władz sądowo-śledczych 
jak i pocztowych, 

Przeważa mniemanie, że głów- 
nym motywem zamachu na ży- 
cie było niefortunne pożycie 
małżeńskie. Polak bowiem oże- 
nił się kilka miesięcy z córką 
fryzjera z Częstochowy, z któ- 
rą jednak nie zaznał szczęścia 
i ostatnio chodził bardzo przy- 
gnębiony. 

Możliwe jest, że pod wpły- 
wem rostroju nerwowego spo- 
wodowanego nieszczęśliwem po 
życiem małżeńskiem dokonał 
samobójstwa. 


: NA LETNISKO NIEDROGO 
s wynajmiemy willę 5 pokoji, częścio- 
"wo umeblowanie, kuchnia, wszelkie 3 
: wygody, kanalizacja, wodociąg, z ła- ; 
dnie obsianym ogrodem, warzywa, 5 
: owoce, malownicza, lesista miejsco- ; 
* wość, szosa, autobusy na miejscu. do $ 
* stacji kol. Janinów 6 km. do mia-ę 
: Praszka 5 km. Odzielne mieszkania ; 
z 2-3 pokojowe bez łóżek, ewentual- į 
* nie z utrzymaniem. Informacje Tow. ; 
 Prrem.-Górnicze „Praszka - Pilawa ; 
« maj. Strojec, poczta Praszka, tele- 
B fon Nr. 9. 
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SKI” WARSZAW 


GAR. CHEM FARM, „AP.KOWAŁ 


w PIOTRKOWIE 
MÓWIĄ, ŻE 


„ogólne oburzenie wywołuje w mie- 
ście fakt dokuczania procesami sądowy- 
mi przez sukcesorów Szerszyńskich zna- 
nemu z solidności prezesowi Zw. Kupców 
Chrześcijańskich p. Zygmuntowi Banaszew- 
skiemu,zasłużonemu działaczowi i patrjocie z 
czasów zaborczych. 

Panie Szerszyńskie pobrały od p. Ba- 
naszewskiego ponad 160,000 zł wygórowane» 
go komornego, a obecnie gdy B. sklep i 
restaurację przenióst do innego lokalu, nie 
przestają nękać go dalej swemi żądaniami. 


PRAWDZIWY 


SIDO. 


NIGDY NIE ZAWODZI 
Niedajcie sięwpro- 
wadzać w błąd 

"bezwartościowemi 
naśladownictwami. 

ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 

TYLKO PRAWDZIWEGO 

"SIDOLU 


ZNAKIEM 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


Nie zamierzał on ryzykować swej 
chlebodawczyni. Dość że w pierwszej chwi- 
li stanął murem przed zamkiem drzwi. Zwiał 
jednak natychmiast, skoro tylko pan Lenz 
zbliżył się do niego. Na jego miejsce wy- 
rosła przed nosem pana Wojciecha sama 
pani Mandel, poprostu Straszna, z furją 
w źrenicach, z śliną ociekającą z warg, z 
wyrazem djablicy na masce. 

Z loży odźwiernego wyskoczył ja- 
kiś blady wyrostek w długiej, niewieściej 
koszuli i gapił się na tę scenę z rozwar- 
temi jak szczupak, ustami. Nikt go nie 
zauważył. 


Pani Mandel, usiłując bezskutecznie 
wyrwać klucz z zamku, pomstowała, klę- 
ła, miotając się niby oparzona. 

Potem szczypała pana Wojciecha, ci- 
skała się z szponami na jego twarz, chcąc 
go drapać, i lżyła go, bryzgała nań naj- 
haniebniejszemi obelgami i przekleństwa- 
mi. Aż pan Wojciech uderzył w nią ko- 
lanem i grzmotnął jędzę potężnym kuła- 
kiem tak, iż odleciała od drzwi, zatoczy- 
ła się i, niby sterta, obaliła na podłogę. 

Klucz zgrzytnął w zamku. Pan Woj- 
ciech obejrzał się, pchnął bladą dziew- 
czynę naprzód zsunął butem jej walizkę 
z progu i wyszedł. 

Odetchnęli oboje całą piersią. 

— O! Jezusinkul... — spadło z ust 
śmiertelnie przerażonej Poli i spłynęło na 
nią uczucie najgłębszej ulgi. Wyrwało ją 
jakby z piekieł. 

Po chwili, niosąc społem walizkę mię- 
dzy sobą, maszerowali szybko, jakby ucie- 
kając, przez czarną noc, przez labirynt 
uliczek i ulic w stronę Avenue des Arts. 

— Nie idę za szybko? — spytał 
uprzejmie pan Wojciech. 

— Nie. Ze też pan zdzierżył! Taki 
pan mocny. Bałam się, że ten drab ciśnie 
się pana. Byłabym panu pomogła. 

— A jam ładnie zażył go z mańki, 

bo rewolweru wcale nie mam. 
Nie?! — zadrżała naiwna dziew- 
czyna, ubawiona tem okrutniście. Po strasz- 
nej katuszy młodość upomniała się o swe 
prawo i Pola śmiała się jakby Bóg wie z 
czego. Wszelako, gdy stanęli u drzwi ka- 
mienicy, gdzie mieszkał pan Lenz, zafra- 
sowała się ogromnie. Wsparłszy się o 
odtzwia, nie miała snać ochoty ruszyć się 
z miejsca, przestąpić progu. 

— Boisz się mnie? — zawołał pan 
Wojciech. — Czyliż mi nie ufasz” Ależ 
Polu, mówiłem ci i powtarzam: jak mi 
matka droga, najmniejsza krzywda nie 
spotka cię z mej strony. Przysięgam cil 
Stróżować będę nad toką, jak nad okiem 
w głowie. Będziesz miała osobny swój 
pokój. 

— | klucz od drzwi? — wyszeptała. 

— I klucz. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


e 
Radio 
NIEDZIELA, 5 maja. 

9.00 Syśnał czasu i pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”, 9,06 Gimnastyka. 9.20 
Muzyka z płyt. 9.45 Dziennik poranny. 
10.00 Płyty. 10.30 Transmisja Nabożeń- 
stwa z kościoła św. Krzyża w Warsza= 
wie. 11.57 Sygnał czasu. 12.60 Hejnał z 
Krakowa. 12,03 Wiad. meteorologiczne. 
12.05 Przegląd teatralny, 1215 VI Po- 
ranek muzyczny z cyklu „ Symfonje Pio 
tra Czajkowskiego”. Tr. z Filh, Warsz. 
W przerwie Teatr Wyobraźni, 14.00 Mu- 
zyka z płyt. 15.00 „Porady weteryna- 
ryjne' — udzieli Zygmunt Olszański. 
15.15 Płyty. 15.22 Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych. 15.35 Płyty. 15.45 „Na 
pizednówku” — wygł. inż. Zygmunt Ra- 
cięcki,- 16.00 Koncert solistów. Tr. ze 
Lwowa. 16.40 Nowela ze zbiorów „Polity 
ka w lesie" — Bartkiewicza. 17.00 Kon- 
cert orkiestry mandolinistów Związku 
Drukarzy pod dyr. Seweryna Śnieckow= 
skiego i B. Hertz (bojki). 17.35 „Magnes 

4 lalka" — opowiadanie dla dzieci młod 
szych — wygł. Stary Doktór, 17.50 „Czło- 
wiek człowiekowi wilkiem" — odczyt z 
cyklu „Kultura życia codziennego” — 
wyśł. Irena Lelewel - Friemanowa. 18,00 
Koncert orkiestry kameralnej z Wilna 
pod dyr. Alberta Katza. 18.45 „Studja 
akademickie a służba wojskowa" — wy- 
głosi Aleksander |Kawałkowski. 1908 
Wiadomości sportowe lokalne, 19.13 Mu- 
zyka z płyt, 19.35 „Od Tumskiej do Nie- 
mieckiej Góry“ — wygł. Janina Strzelec 
ka. 19.55 „Od chatki do chatki, od karcz- 
my do karczmy” (aud. słow. muzyczna). 
20.390 „Co czytać" — omówi Wacław 
Rogowicz. 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce", 21.00 Loża Szyderców. 21.30 Tran- 
smisja koncertu z Monachjum. 22.00 Kon- 
cert reklamowy. 22.15 Wiadomości spor- 
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22.30 
Koncert kompozytorski złożony z utwo- 
rów Ludomira Michała Rogowskiego w 
wyk, Ork. Symf. P, R, pod dyr. kom- 
pozytora, z udziałem Niny Grudzińskiej, 
23.15 Wiad. meteor. 23.20 Koncert muzy- 
ki tanecznej w wyk. Małej Or P R. 


CASIMO,Nowy Świat50 
Początek 4, 6, 8, 10. 
W niedziele i święta o godz, 12-ej. 


emeena 


Najwspanialsze arcydzieło filmowe 
prod. Sascha, Wiedeń, 1935 p. t 


„NIEDOKUŃ ZONA 
SYMFONIA” 


W rol gł. MARTA EGGERTH, 
HANS JARAY, Realizacja WILLY 
FORST. 


N. Świaq 19 
pocz. 5, 7, 3 


 (OLOSSEU 


„Weronika“ 


Ceny 65 gr. 90 gr, i 1 zł 


Na scenie rewja 


Najlepsza pamięć bywa czasem zawodn 


(es) Pamięć ludzka zawsze była my specjalnie dobrej pamięci. Ak- |Zo zdumieniem zauważył, że równo 
otaczana specjalnym... szacunkie'n. torom na scenie pomaga oczywiście |trzydzieści lat temu poruszył już 
Człowiek, który poszczycić się mo- suflar. Chwila wahania, błysk oka, |temat, który teraz znowu przy- 
że specjalnie dobrą pamięcią uwa-; rzucony ną suflera i djalog na sce-| szedł mu na myśl. Mało tego, trzy- 
ża i słusznie tę cechę swego u- nie toczy się dalej. Muzyk musi po- | dzieści lat temu ów temat opraco- 
mysłu za specjalnie cenny dar na- ;legać tylko i wyłacznie na własnym wał tak samo, jak miał to zamiar 
tury. i lepiej albo gorzej działającym zmy | dziś właśnie uczynić. 

Niedawno odbył się w Eerlinie | śle pamięci. Inną zabawną historyjkę opowia- 


W teatrach 


warszawskich 
Narodowy: o 3.30 „Kres wędrówki”, 
8-ej „Poskromienie złośnicy”. 
Polski: „Judasż”, ~ 

Nowy: „Człowiek czynu”, 

Letni: „Muzyka na ulicy” 

„Mały: „Wszelkie prawa zastrzeżone 4 
Atenenm: Przedstawienie zawieszone. 
Teatr Aktora (Mokotowska mr. 73): 


„Kr zyk”, : 
Kameralny: „To więcej, niż miłość” 
Comoedia: „Kordjan i cham”. 
Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". 


o 


koncert znanego pianisty a wszech- 
światowej sławie. Pianiście temu 
zdarzył się podcząs koncertu drób- | 
ny chociaż bardzo 
wypadek. Grał on koncert Bacha. ; 
Nagle w miejscu najmniej oczeki- į 
wanem nastąpiła mała pauza i sł 
tej pauzie, równie 
w tem miejscu, akord. 

Reszta koncertu przeszła gładko. | 
Ayrtystę nagrodziła publiczność dłu» | 
go niemilknacemi oklaskami. - 


mimo przerwy nie mógł ich sobie 
przypomnieć. Nie pesząc się grał, 
dalej. ' ! 


Od muzyków i aktorów wymaga- se komplet swoich dawnych dzieł. miał kiedykolwiek to napisać, 


Fajka królowej Elżbiety 


Palacze! Kto pierwszy odpowie | 
mi, kiedy sprowadzono tytoń do Be] 
ropy? Komu zawdzięczamy to — 
poprawdzie dość wątpliwej natury— 
dobrodziejstwo ? 

Odpowiedź na pierwsze pytanie 
jest łatwa; już słyszę zewsząd wo- 
łania: w XVI-ym wieku! | 

Znakomicie! Ale wnet potem) 
„sprawa się wikła* — różne będą! 
zdania, bo Hiszpanja, Francja, An- 
glja, Turcja — każdy kraj Bobie 
przypisuje tę zasługę. W historji a- 
negdotycznej każdego z nich znaj- 
dziemy szereg opowiadań, z tym fak 
tem związanych, zwłaszcza zaś doty- 


'ezących licznych wówczas zakazów 


| 


palenia. 

Skąd właściwie te zakazy? W róż- 
nych krajach oczywiście różna była 
ich przyczyna. I nie można powie- 
dzieć, aby wszystkie były oparte na 
przesłankach moralnych. 

Bo np. w Anglii... 

. Kiedy pierwsze fajeęczki i pierwsze 


zapachy tytoniu przywiózł tam śmia PS 


ły żeglarz, Walter Raleigh, sama kró 
lowa Elżbieta postanowiła spróbo- 
wać tego „smakołyku”. Niestety.. 


M. CONSTANTIN WEYER 


Pamięć, nawet najlepsza płata dają o Haydnie. Wielki muzyk był 
kiedyś 
którem jakiś pianista popisywał się 
nieprzyjemny 'skiem jest to, że aktor obdarzony |swoją grą. 


l 


jednak czasami ludziom dziwne jj 
gle. Znanem naprzykład. zjawi- 


najlepszą nawet pamięcią stale za- 


pomina jednego i tego samego u-.| młodzieniec — powiedział w pew- 
stępu swojej roli. Choćby ją grał|nej chwili Haydn 
nieoczekiwany | po kilkadziesiąt razy zawsze w tem i muzyki zasłużył na nieśmiertelność. 


samem miejscu le rozpaczliwe 
spojrzenie do budki suflera. 

O Pawle Heyse opowiadają za-! 
bawną dość historyjkę. 


łem z ogromnym zapałem. I 
Któregoś dnia, gdy nowela była 
już prawie gotowa, przeglądał Hey- 


już nigdy więcej próby nie powtó- 
rzyła. Zato podniósłszy się po ca- 
łodziennem leżeniu w łóżku z powo- 
du owej fajeczki, wydała najostrzej- 
szy edykt, zabraniający swym pod- | 
danym palić to djabelskie ziele pod | 
różnemi, bardzo przykremi rygora- | 
mi (nie licząc tego, który sama nieo- 


patrznie wycierpiała..). Niewiado-| grała więc podwójnie, nietylko bo- 


mo, czy była to zemsta, czy troska 
o zdrowie mieszkańców ? 

Ale widocznie korcił ją ten wonny 
dymek, który się tak nieuprzejmie 
wobec niej zachował, Bo, nie bacząc 
na swój groźny edykt, założyła się o 


kJ Marszałk, 125, począ- d 
tek 4, 6, 8, 10, 


| 


17) 


USMIECH WSRÓD ZAWIEI 


Spenlow i Mercier, tak jak przy- 
puszczałem, palili w milczeniu wpa= 
trzeni w zegar, kiedy wszedłem bez 
pukania zerwali się obaj, ja zaś ro- 
ześmiąłem im się w nos. 

— WsStawajcie leniuchy i ubieraj 
cie się prędko. Skoro raz jeden mam 
cząrującą gospodynię domu, przy- 
gotowującą herbatę, nie każcie jej 
czekać... 

Weisnęli aż na oczy futrzane 
czapki, włożyli płaszcze, przepasa- 
li się, wciągnęli rękawice. Na dwo- 
rze panował zbyt wielki mróz, a- 
by można byżo marzyć o rozmowie. 
Podnieśsione kołnierze ochraniały 
nam usta i oddech zamarzał na fu- 
trze. Kiedy znaleźliśmy się koło me- 
go domu, sławetne, podkręcone wą- 
siki Merciera były pokryte szro- 
nem. Zwisały z nich istne staląk- 
tyty i w żaden sposób nie można 
im było nadać formy, z której ich 
właściciel był taki dumny. 

Ragnar przygotowała już herba- 
tę. Rozłożyła na stole serwetkę za- 
miast obrusa, znalazłą konfitury, 
skondensowane mleko i biszkopty. 
Zauważyłem, że czyniąc honory do- 
mu, zachowywała się zupełnie tak, 
jaskedyby była jego panią. Spenlow 


ATE t r an 


PRENUMERAT: 


zauważył widać to samo, gdyż za- 
cisnąjł wargi. Mercier siadł przy sto 
le, nie zwracając na to uwagi. 

— Mercier, — powiedziałem do 
niego bez wielkich wstępów, — pań- 
skie interesy, zdaje się, wcale się 
nie posuwają naprzód. Chcę panu 
coś zaproponować. 

Zrobiłem umyślnie pauzę, aby na- 
cieszyć się wrażeniem, wywołanem 
memi słowami. 

— Och, — mówiłem dalej — pro- 
pozycja moja może się panu nie po* 
dobać.. Od pana będzie zależało, 
czy ją przyjąć, czy odrzucić, nie po- 
psuje to ani trochę naszych przyja- 
cielskich stosunków... Mówmy o0- 
twarcie, Tak coś wygląda, jakby na- 
si Eskimosi kategorycznie nie chcie 
li nie u pana kupować, 

— Takby było można przypusz- 
czać, — odparł Mercier. 

— Czy może mi pan przysłać swo- 
je towary? Ode mnie i w moim 
sklepie przyjmą je. My ułożymy fo 
między sobą. Zatrzymam dla sie- 
bie dwadzieścia procent zysku... Są- 
dzę, że kontrakt pana pozostawia 
ró. dostateczną w tym kierunku swo 
bodę? i 

—- Och, — odrzekł — obojętne by- 


AAE O S 


mie sięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


wydawcą i Redaktor Bronisiaw Kaiwary, 


łoby mi pracować teraz nawet zu- 
pełnie zadarmo, bylebym mógł mo- 
jej firmie przesłać wiosną dosta- 
teczną ilość futer i zachować swoje 
stanowisko. 

Zacząłem się śmiać. 

— Ależ naiwny z pana człowiek, 
mój biedny chłopcze! Mówi pan to 
rminię, swemu konkurentowi? A je- 
żeli ja skorzystam z tego? ! 

— Gdyby pan miał zamiar z tego 
skorzystać, nicby pan nie mówił. 

— Dlaczego? Liczba ludzi, któ- 
rych oszukuje się prawdą jest zna- 
cznie większa, niż tych, których o- 
szukujemy kłamstwem. Mógłbym 
namawiać pana do zrobienia złego 
interesu nie ukrywając przed nim, 
że interes jest zły. Mam dość du- 
żą przewazę nad panem, aby to uczy 
nić, gdyby mi przyszła do głowy ta* 
ka fantazja. 

Mówiąc do Merciera patrzyłem 
na Spenlowa i zdawało mi się, że 
ten ostatni nie czuł się bardzo pew- 
nie, Ja tymczasem tanio sobie „bluf 
fowałem", Kłamałem, aby dowie- 
dzieć się prawdy. Chciałem się raz 
na ząwsze upewnić, jaki był stopień 
odporności moralnej Merciera. Nie 
ryżykowałem w tej chwili nie. Wie 


złot. 2.50 


| wały wielkiemu muzykowi. 


Przyszedł: wił się Haydn i dziwił się jeszcze 

Potem w pokoju artystów przy- mu kiedyś na myśl pomysł do no- bardziej, kiedy powiedzano mu, że 
znał się ów pianista do tego, że... weli. Temat zafrapował go bardzo, młody wirtuoz grał jego własny u- 
poprostu zapomniał kilku taktów i pracował nad swojem nowem dzie- twór. 


Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 
„Tragedja dzieci", 

Stara Banda: „Stara Banda nie rdze” 
wieje", 

Mignon: „Wesołego jajka". 

Cyrk; Turniej walk zapaśniczych. 


W kinach 


Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar". _ 
Apollo (Marszałkow, 106): „Bengali”, 
k „| As: „Ken Maynard, jako postrach 
— Dlaczego te oklaski? — zdzi- gör" i „Czy Lucyna to dziewczyna?'. 
Atlantic: „Czerwony sułtan”, ` 
Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmią 
ne oczy”. 
Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń” 
czona symfonia . 


Colosseum (wielka sala): „Weroniką” 


na jakiemś przyjęciu, na 


— "To bardzo piękne, co gra ten 
— twórca tej 


Głośne oklaski słuchaczy przer- 


— Niemożliwe — zdumiewał się 


jeszcze później Haydn ai nie przy- W Calik Małe: „Obrona Częstocho« 
pominam sobie zupełnie, żebym | wy”, 


Corso: „Dzielny chłopiec” i rewia. 
Europa: „Idziemy po szczęście”, 
Filharmonja (Jasna 5): „Golgota”« 
Fama „Żyd Süss", 
Forum; „Bożek mórz południowych” £ 
„Wesoła Zuzanna”. 
„Kino par. św. Andrzeja” (Chłodna 9): 
A $ . | „Szaleńcy i dodatki. 
całe 20 funtów szterlingów z Ralei-| Los; „Księżniczka przez 30 dni”. —. 
gh'em, że niepodobna zbadać, wiele Pyaar Nowy Swiat 47): Tarzan nien 
Ą 7 A i $ w straszony". 
y aży dym, który się z fajki WNE W Mewa: „Kleopatra”* i „Kon i Kelly 
czasie palenia. I przegrała, Raleigh , A 


ż ą S ę ‘w tarapatach". 
sprytnie zważył fajkę, napełnioną Mucha (Długa 10): „Córka dżungli” i 
tytoniem, przed paleniem, pótem — WODNE: ko PŁACI 
po wypaleniu: różnica stanowiła, rtg NA ya Md dozy gd Zo- 
właśnie.wagę dymu. Królowa prze-' dziej serc”. ko RZE 
a Palace: „Kryzys skończony" i „Melo- 
i iał ci je dwa= dje cygańskie”. 
wiem musiała zapłacić swoje dw | Pans "Byli sobie dwaj hultaje” (Flip i 


dzieścia funtów, ale i ścierpieć, że flan), 

jej poddany wypalił fajkę w jej o-| Petit Trianon: „Królowa Krystysa” i 

becności i z własnem jej pozwole=| „Przygoda na Lido". 

niem! Światowid: „Ulica szaleństw”, 
Stylowy (Marszałkowska 112): „Ma: 


ła mateczka”. 


KONKURS RYSUNKOWO-LOTNICZY 
DLA DZIECI. 


Z inicjatywy P. L, L. „LOT”, czasopi= © 


sma dla dzieci i młodzieży „PŁOMYK” 
i „PŁOMYCZEK" ogłosiły konkurs ry- 
sunkowó-lotniczy, 

Konkurs polegał na opracowaniu kil- 
ku rysunków z krótkiem objaśnieniem, 
charakteryzujących komunikację lotni- 
cza 

Pierwszą nagrodę, bilet na podróż lo- 
tniczą laureata w towarzystwie opieku- 
na na jednej z linij lotniczych „Lot' 
(tam i z powrotem) otrzymał Iwaś Hna- 
towicz, lat 11, uczeń IV kl szkoły po- 
iwszechnej w Podhajcach. 


PEZET ZZ ZZ NCK KÓZ SC DAAE 
działem bowiem, że jest on na mojej ziego sklepu, nawet przez cieka- 
łasce. Uśmiechnął się i zrozumia-, wość. Ponieważ towary przeniosły 
łem już, że mam go w swej mocy.: się do mnie, dlaczegoż nie mieliby 
Ragnar zaś pochyliła głowę i zagry- | czekąć na to zawsze? Następnej zi- 
zła wargi. i my Mercier byłby zmuszony do tej 
— Pójdę zaraz po towary, — po-. samej ostateczności. Za rok więc 
wiedział Mercier. | mógłbym nim rozporządzać, jakby 
— Jakto, tak odrazu? Spenlow,! mi się żywnie podobało. Może po- 
stary druhu, on jest jeszcze mniej-| zostanę tak „uczciwy“ jak teraz? 
szy cwaniak, niż myślałem, Gotów: W każdym razie w ciągu tego roku, 
mi oddać towary bez żadnego kon-, taki naznaczyłem sobie termin, Ra- 
traktu. | gnar nie poczuje ciążącego na niej 


Niedość zachwycać się lotnictwem, 
trzeba z niego korzystać 

podróżując, wysyłając listy i towary 
samolotami! 

Pełne bezpieczenstwo — tamie ceny. 


MAEA M NEW YE TZT TZ Z W LA PYRA POWY TA ZAC A 


Spenlów spojrzał na mnie złem a-l 
kiem. | 

— Ja tu jestem i zawsze mogę zło 
żyć przysięgę. 

Roześmiałem mu się w nos, wzru- 


| szajac ramionami. 


— Daj pan pokój, Mercier. Spo- 
rządzę kontrakt w dwóch egzem- 
plarzach, Ponieważ Spenlow tak lu- 
bi świadczyć, podpisze się w charak- 
terze świadka. Niech mi pan przy- 
gotuje spis towarów, które może mi 
pan dostarczyć do niedzieli. 

Po napisaniu kontraktu, opatrzy- 
łem go pieczęcią, schowałem jeden 
egzemplarz do mojej kasy pancer- 
nej. Ani Mercier, ani Ragnar, ani 
nawet Spenlow nie domyślali się, 
że klauzule tego kontraktu zdolne 
były uczynić ze mnie pana przy- 
szłości Merciera, o ile pozostałby 
na tym posterunku. Każdy Eski- 
mos wiedziałby, że biędny chło- 
pak z braku klientów zmuszony był 
oddać mi swe towary. Znałem do- 
statecznie tubylców, aby wiedzieć, 
że nigdy już nie poszliby do dru- 


CENY OGŁOSZEŃ: 


|-sza 


m ri D „Pd SAE SOSAN EA 


brzemienia odpowiedzialności. Dwa 
dzieścia procent, jakich zażądałem 
od Merciera uwalniały ją od niej, 
a może mimo to będzie mi jednakże 
wdzięczna ? 

Ponieważ Mercier i żona jego za- 
nudzałi mnie podziękowaniami, wy- 
prosiłem ich za drzwi. Spenlow zo- 
stał jeszcze, Motywy mego postęp- 
ku były dla niego bardziej niż zwy- 
kle niejasne. Wahał się, czy mą mi 
przypisać prawdziwą bezinteresow- 
ność. Prawdopodobniejsze wydawa- 
ło mu się traktowanie mnie jako 
człowieka interesu, niezdolnego wa- 
hać się przez chwilę pomiędzy: mi- 
łością i pieniądzem, Zastanawiał się 
nad tym problemem jak nad pasjonu 
jątem go zagadnieniem kryminali- 
stycznem. Powiedział do mnie, wre 
szcie: 

— Znowu zgarnie pan ładny zysk 
do kieszeni, u licha? Nie mogłem 
się powstrzymać, aby nie wybuch- 
nać śmiechem i nie powiedzieć: 

— Ależ ogioł z pana, Spenlow! 

D. e. n.), 


strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 


"Ostatnia strona 40 gr. drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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